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Stabilizacja jest zupełnie pewna w najbliższych dniach 


Min. Zdziechowski dziś wygłosi eKsposć -- Do spokoju nawołuje związek banków 
Spekulanci i dezerterzy będą ukarani - P. Karpiński jest pewien stabilizacji -- Otrzy- 
mujemy 100 miljonów dolarów pożyczki 
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Min. Zdziechowski wygłosi 
eksposć 


w komisji skarbowej sejmu 
Nasz warsz, korespondent telefonuje; 


Dziś odbędzie się posiedzenie sejmowej 


komisji skarbowej, Na posiedzeniu tem mi- 
nister skarbu, p. Zdziochowski, wygłosi 
pierwsze expose skarbowe. 


Zahurzenia walu'owe wywo- 
tuje spekulacja 
Wczorajsze obrady u marszałka Rafaja 

Nasz warszawski korespondent tele- 
fonuje: - - ; 

Wczoraj, w dniu i grudnia, 6 godzinie 
5-ej po poł, przybył do sejmu minister 
skarbu, p, Zdziechowski i w ciągu 4-ch 
godzin konferował u marszałka sejmu z 
przedstawicielami klubów, W konferencji 
wzięli udział marszałek sejmu, p. Rataj, 
pp. Pluciński í Załuska (zw. lud.-nar.), 
- Stroński (chrz.-nar.), Chaciński (Ch. D.), 
Byrka i Gruszka (Piast), Popiel (N.P.R.), 
Poniatowski (Wyzwolenie), Barlicki (P, P, 
S.) i Rozmarin (klub żydowski), 

Omówiono dokładnie sprawę budżetu 
na grudzień, oszczędności budżetowych, 
które minister przedstawi jaż 9 b, mäna 
plenum sejmu, bilansu handlowego, w dal- 
szym ciągu aktywnego, oraz obecnego za- 
burzenia na rynku walutowym.  Stwier- 
dzono, że jest ono wynikiem działalności 
spekulacyjnej i że będzie przez rząd opa- 
nowalie, 

Konierencja zakończyła się po godzi- 
uie 9-ej wieczorem, 


Nie zwiekać ani godziny! 

Natychm'ast zwołać seimi 

Marszałek panaan sądaniu „Wyzwg- 
enia“ 


Nasz warsz, koresp. telefonuje; 

Wczoraj w godzinach wieczorowych 
zgłosili się do marszałka Rataja przedsta- 
wiciele klubu sejmowego „Wyzwolenia“ 
pp- prezes Stolarski, oraz wiceprezes Sa- 
nojca, składając na ręce marszałka naste. 
oujące pismo, podpisane przez p, Stolar. 
skiego i Sanojcę, 

„Panie marszałku! Mamy zaszczyt zwró- 
cić uwagę pana na to, że klub nasz doma- 
gni się nieodraczania obrad sejmu, świa. 
dom ciężkiego położenia gospodarczego 
państwa, oraz potrzeby szybkiej decyzii za- 
radczej. Kraj cały z gorączką oczekiwał 
rapowiedzi poprawy í przedsięwzięcią 


orzez rząd, oraz sejm odpewiednich środ- 
ków. Zostaliśmy, głosi dalej list, przegio- 
sow eni. Seim odroczono do 9 b, m. i do te- 
go dnia odłożono expose pana ministra 
skarbu 


Kus dolara dochodzi dziś do 12 zł., + 


godziny na godzinę reśnie panika i położe- ! í narazi kupujących obce waluty na do- 


nie przybiera rozmiary katastrofy, z żadnej 
zaś strony niema ani pomocy, ani nawet 
zapowiedzi tej pomocy, Uważamy, że taki 
, stan jest nie do zniesienia, że obowiązkiem | 
rządu i sejmu jest stać na straż interesów | 
państwa i uczynić wszystko dla naprawy , 
katastrofalnych stosunków, nie zwlekając | 
ani dnia, ani godziny. | 
Tem powodowani, żądamy natychmia- | 
stowego zwołania sejmu i spowodowania | 
przedłożenia sejmowi sprawozdania z fak- | 
tycznego stanu rzeczy i projektowanych ' 
środków zaradczych”. | 
W odpowiedzi marszałek Rataj oświad. 
| czył przedstawicielom Wyzwolenia, że u- 
względnić ich żądania nie może, ponieważ 
jest związany uchwałą sejmu, zaś ze strony 
rządu nie napłynęło żądanie wcześniejsze» 
go zwołania sejmu. 


Kfs kupuje dolary 
naraża sam siebie na dofkliwe sfrafy 
Ddezwa związku banków do publiczności 
| Nasz warszawski korespondent tele- 
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fonuje: | 
Zarząd związku banków w Polsce | 
ogłosił wczoraj komunikat, w którym 


stwierdza, że bilans handlowy od 2-ch 
miesięcy jest czynny, inflacja dla pokrycia 
niedoboru budżetowego — wykluczona, 
a tymczasem wśród ludności szerzą sie 
nastroje paniczne, powodując ucieczkę od 
złotego. 

Zarząd związku banków w Polsce 
ostrzega szerokie warstwy przed tą psy- 
chozą, która nie ma logicznych przyczyn | 


nn a _ aaŘŘħŮŐI 


tkliwe straty, Zachowanie równowagi i 
spokoju jest nakazem chwili dla dobra 
ogółu i każdej jednostki. 


Śtauilizazia, a nie powról 
do pari 
Jesf ona, zdaniem p. Karpińskiego, 
zapewniona 
Spekulanci będą ukarani za swe machi- 
nacje 
Nasz warsz. koresp. telef.: 
Dzisiejszy „Kurjer, Polski“ zamieszcza 
obszerny wywiad z prezesem Banku Pol- 


| skiego p. Karpińskim. Zapowiada on stabi- 


lizację kursu złotego w ciągu najbliższych 
dni i wzywa dlatego społeczeństwo do po- 
rzucenia nastroju paniki i niekupowania 
dolarów 
STABILIZACJA, A NIE POWRóT DO 
PARI 


jest zdaniem p. Karpińskiego zapewniona, 

P. Karpiński zapowiada też bankierom i 
spekulantom, iż będą ukarani za swe ma- 
chinacje. 

Ostatnie załamanie złotego przedewszy 
skiem spowodowane zostało fatalnym na- 
strojem szerokich warstw ludności, które 
dały się opanować uczuciem zupełnej nie- | 
wiary w wyśście z dzisiejszej trudnej sytua- 
cji gospodarczej. Niewątpliwie przyczyniło 
się do tego zmniejszenia wytwórczości | 
fabrycznej i powiększająca się z dniem ka- 
żdym liczba bezrobotnych. Wpłynęła na to | 
również długotrwała polityka liberalizmu 
celnego, uprawiana przez poprzedni rząd. 
Ale są już przejawy poprawy, które stano- 
wią dla p, Karpifstiego podstawę do jego 
twierdzenia, jż złoty będzie stabilizowany 


Znowu gwałtowna zwyżka dolara 


Panika, która w poniedziałek ogarnęła | 
nieoficjalny rynek walutowy, a która siłą | 
swą przypominała chwile, przeżywane za i 
czasów inilacji, przed południem dnia | 
wczorajszego była cokolwiek słabsza, cho- 
ciaż nadal panował nastrój gorączkowy. | 
Około godziny jedenastej nastąpiło nawet 
pewne załamanie się kursu dolara, nieste- 
ty jednak trwało to nader krótko, 


Na zniżkę wpłynęły wiadomości z War- 
szawy, które donosiły o poziomie 9,20 
wówczas, gdy w Łodzi kurs kształtował się 
około 9.50, Nastęonie, t. j. w godzinach po- 
obiednich, przeszła przez rynek nieoficjał- 
ny nerva fala zwyżki, powtarzająca się sta- 
le już do samego wieczora 


| 
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Przyczyniły się do tego niewątpliwie 
notowania oficjalnej giełdy warszawskiej, 


Po Kursie oficjalnej giełdy 9,88, czarna giełda 
notowała przeszło II zł. 


które wypadły nicbywale wysoko, Miano- 
wicie czeki na Nowy Jork notowano po 
kursie 9,88 (sprzedaż) 9.82 (kupno), Ten 
sam kurs ustalony został przy obrotach e- 
tektami, Na rynku prywatnym około go- 
dziny 6-ej kurs dolara wynosił już przeszło 
11— złotych 

Tranzakcji dokonywano przytem nie- 
wiele, co powodowane było dotkliwym 
brakiem materjału dolarowego. Popyt na- 
tomiast był dość wielki, chociaż stwierdzić 
można, iż nie nosił charakteru ucieczki od | 
złotego, Dzień wczorajszy był dniem po- | 
ważnej zmiany na niekorzyść naszej walu- 
ty, nie należy fednak wątpić, iż rząd zdaje 
sobie dor'adn'= szrawę z grozy sytr=c1 i 
postara się za vs">tką cenę stlum*< obec- 
ną zwyżkę, która przerodzić się moce w 
klęskę, kz) i 


100 milionów dolarów 
pożyczki 


ofrzymuje Polska na nieuciążliwych 
warunkach 

Nasz warsz, koresp. telef: 

Jedno z najpoważniejszych konsorcjów 
finansowych skonkretyzowało warunki, na 
jakich udzieli Polsce 100 miljonów dolarów 
pożyczki, Warunki te nie są zbyt uciążłi: 
we, Po przyjęciu ich przez rządpolski wpły« 
nie do skarbu państwa większa rata tej po. 
życzki. 


Akcia oszczędnościowa rządu 
Nasz warsz. koresn. telefonuje: 
Czionkowie komitetu, powołanego do 

zaproponowania rządowi oszczędności w 

wydatkach państwowych i samorządo+ 

wych, odbyli wczoraj szereg konierencji 

z reierentami departamentu budżetowego 

ministerstwa skarbu w sprawie prelimi- 

narza budżetowego na grudzień, poczem 
udali się do właściwych ministerstw ce- 
lem omówienia tych oszczędności, które 
muszą być przeprowadzone natychmiast 

w budżecie grudniowym, by można było 

wydatki państwowe w grudniu zrówno= 

ważyć z dochodami, ustalonym; możliwie 
jak najrealniej, 

Pełne posiedzenie komitetu odbyło się 
o godzinie 3-ej po poł, u dyrektora depar- 
tamentu budżetowego d-ra Zaczka, ce. 
lem definitywnego ustalenia budżetu ŚrU- 
dniowego, 

Następne posiedzenie komitetu odbę= 
dzie się dziś (dnia 2 grudnia) i poświęcone 
będzie omówieniu preliminarza budżeto= 
wego na I-szy kwartał 1926 roku i zwią« 
zanego z tem prowizorjum budżetowego 
na I-szy kwartał 1926 r. 


N.wy mod szkrefarz sfanu 
w min. skarbu 
Zrsfał. nim p. August Popławski 


Nasz warszawski koresp. telefonuje: 

Prezydent Rzeczypospolitej podpisa? 
dekret, mianujący p. Audvsta Povławskie 
go pedsekretarzem stanu w ministerstwie 
skarbu. P. August Popławski jest przy: 
wcdcą sfer ziemiańskich, nie mających jęd. 
nak nic wspólnego z t. zw. chrześcijańsko= 
narodowymi, którzy pod wodzą J. Stroń. 


| skiego usunęli się od udziału w rządzie ko- 


alicyjnym, 


Indie znasza nod”fek na ha: 
weling 


LONDYN, í śrudria, (Pat.) — Z Delhi 
donoszą, że wicekró! Indji biorąc pod u- 
wase nomyślny stan finansów kraju, posta« 
nowił znieść przerisy czę*ciowe o podatku 
naczwycza'nym od bawrfry. 7=rredzemie 
Wws..ró'a ma deriosłe znaczenie nietylko 
6.4 adji, lecz dla rynku bawełnianego w o- 
toiności. 


PCJ pe i dni i dbwtadky cić w sd 


r = 
Początek o godz. 5-ej po poł, w soboty i niedziele 
p godz Ś-ej po pol, ostatni seans o %. 10-ej wiecz 


Ceny miejse zniżone. 
bilefy ulgowe nieważne. 


Już nigdy nie będę!.. 


Sala dobrze ogrzana. 
Passe-parfout i 


2n : 
» Własność: „First National Pictures", Naw-Jork. 


Arcydzieło reżyserji Geo Filzmamice a! 
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= ZŁODZIEJ W RAJU**= 


pereł. Walka na dnie morza. 


Wspaniałe widoki morza. 
NAD PROGRAM: 


Walka o miłość i złoto, według noweli Leonarda Mervicka. 
Jeden z najbardziej frapujących obrazów, jakie kiedykolwiek- pokazywały się na ekranie. 
Rekiny pod wodą, 
poniesioną przez konia. Niezwykły balet, 


Najefektowniejsze sceny: Połów 


Gra w polo w kostjumach kąpielowych. Smiertelna pogoń za amazonką 


w Zw Roland Colman i Aileen Gringle 


NAD PROGRAM: 


Arcywesoła komedja w 2-ch aktach. W roli głównej 
nieporównany komik A. ST. JOHN. w w = 


Budowa nowego rządu 


Podczas ostatniego przesilenia gabine- 
towego w artykule p. t. „Podczas ożyw- 
czej burzy" wyraziliśmy głębokie przeko- 
nanie, że wyjście z fatalnej sytuacji poli- 
tycznej i gospodarczej, którą w całej oka- 
załości odsłoniła dymisja p. Grabskiego, 
leży w śmiałem ujęciu steru rządów przez 
demokrację. Nie wymienialiśmy żadnego 
klubu, ani partji, bo były one, niestety, w 
takim stanie rozbicia i pomieszania języ- 
ków, że na wspólny wysiłek zdobyć się 
nię mogły, Ale, zdawało się, że moralny 
czynnik, o którym przypomniał w czasie 
swej wizyty w Belwederze marszałek Pit- 
sudski, wstrząśnie wszystko i wszystkich. 
Nie nastąpiło to odrazu, nieunikniony 
zbawienny etap nie przyszedł bezpośred- 
nio po ożywczej burzy, Jesteśmy jeszcze 
na drodze do niego, Za wiele przeszkód 
piętrzyło się, a najważniejszą z nich sta- 
nowił układ sił i stronnictw w sejmie przy 
bierności opinfi publicznej, Stanęliśmy 
więc w etapie przejściowym przy rządzie 
tak zwanym koalicyjnym, który jak słusze 
nie powiedział w senacie premier p. 
Skrzyński, ma przedewszystkiem za zada- 
nie — budowę rządu. 

Tak. Musimy zbudować rząd. Nie mo- 
gło państwo istnieć bez rządu, więc do- 
brze się stało, że kosztem wielkiej ofiary 
moralnej socjalistów o świcie z dn, 20 na 
21 b, m. rząd p. Skrzyńskiego utworzono, 
Ale byłoby źle, śdyby”się na tem zatrzy- 
mać i sądzić, że kardynalne problematy 
polityki polskiej zostały rozwiązane i że 
wstrząśnięta nieco opinja szerokich mas 
może się już ograniczyć znowu do sarka- 
nia na „brak gotówki”, drożyznę i t p. 
Póki jeszcze istnieje sejm, zasłaniający o- 
pinję kraju, musi się ona z po za niego 
wydobywać wszelkiemi legalnemi droga- 
mi, skłaniając 444 wybrańców zawalają- 
cych drogę do rozwoju Polski, aby usunęli 
się w cień i pozwolili bez przewrotu wy- 
powiedzieć się krajowi, 

Socjaliści, którzy weszli do rządu, wie- 
dzą dobrze, że nie dadzą szerokim ma- 
som raju na ziemi, że nię zrealizują swoje- 
$o programu minimum, ale wiedzą, że o- 
słonią kraj od wojny domowej i stać bę- 
dą na straży nieuniknionej ewolucji, bę- 
dąc ciągle w żywym kontakcie z masą, 

Opinja publiczna zasnąć nie może, bo 
widzi, że po odejściu p. Grabskiego cud 
sanacji nie spłynął sam przez się i sytua- 
cja stałą się bodaj jeszcze cięższą, 

Stanowisko ministrów socjalistów w 
rządzie jest ogromnie odpowiedzialne: od 
pierwszej chwili koalicji, do której nie 
rwali się wcale, a do której poszli w imię 
zachowania państwa, jest rozsadzana od 
strony prawej. Senator Koskowski na ła- 
mach „Kurjera Warszawskiego”, widocz- 
nie reprezentując związek ludowo-narodo= 
wy, którego dwaj członkowie należą do 
gabinetu, prowadzi kampanję sceptycyzmu, 
Ostatnio w niedzielę, dn. 29 listopada, za- 
powiedział przyjście faszystów. lub komu- 
nistów, 

Ułatwia mu tę robotę rozgardjasz na 
lewicy, podziemne machinacje przyszłej 
partji gen, Sikorskiego, który nadewszyst- 
ko pożąda władzy, 

Wykluwające się w czasie przesilenia 
porozumienie stronnictw lewicowych speł- 
zło na niczem, pozostała nowa serja kwa- 
sów i goryczy. Na to wszystko nie może 
poradzić sam jeden p. Skrzyński ze swo- 
imi najbliższymi współpracownikami. 


| 


Wzajemne ataki między P, P, S. z jed- , 


nej strony, a „Wyzwoleniem” i „Klubem 
Pracy“ z drugiej budzą głęboki niesmak i 
uczucie trwogi o przyszłość Polski, 

Bo przecież wiadomo, że nie przyjdzie 
ratunek ze strony tych, dla których, jak 
pisze p. Wincenty Rzymowski w „Głosie“, 
twardy jest chleb niepodległości. 

Ratunek przyjść może, musi i powi- 
nien tylko od strony demokracji, bo tylko 
taka być może odrodzona Polska, A jeżeli 
w tej właśnie stronie, na której przyszłość į 
ma się oprzeć, panuje nieznośny i nie do 


| 


darowania „bałagan”, to doprawdy można 
wpaść w głębokie rozczarowanie i wraz z 
senatorem Koskowskim oczekiwać przyj- 
ścia faszyzmu lub sowietów! 

Ale nie dawajmy się jeszcze unosić 
tym odbierającym siłę i wolę falom scep- 
tycyzmu. Przykład decyzji o, stworzeniu 
rządu p. Skrzyńskiego, jakikolwiek on jest 
powinien dodawać otuchy, że po tym eta- 
pie przyjść musj następny. Budowa rządu 
przyszłego, która jest celem obecnego ga- 
binetu, musi pójść od organizacji mas de- 
mokratycznych, które swoim wysiłkiem 


uzdrowią ye. i wyciągną jej nawę pań- 
stwową na czyste i pewne wody. 

Zasługą przecież w dużym stopniu tej 
opinji, która nawpół świadomie burzyła 
się już, patrząc na igraszki sejmowe w dru- 
giej połowie listopada, jest, że wybrnę- 
liśmy jako tako z przesilenia, Jej też praca 
świadoma zupełnie jest nieodzowna dla o- 
siągnięcia etapu następnego, który da 
prawdziwą sanację i polityki i gospodar- 
stwa. 


St. Gr, 


Paradoksy naszych oszczędności 


Min. Zdziechowski jest niepoprawnym uczniem p. Wł. Grabskiego 


Onegdaj po raz pierwszy zabrał głos no- 
wy minister skarbu. 

Z przemówienia p. Zdziechowskiego 
dowiedzieliśmy się pewnych szczegółów 
programu naprawy gospodarczej, z które- 
go całokształtem będziemy mogli zapoznać 
się 9 grudnia, Nie ulega żadnej wątpliwo- 
ści, że punktem centralnym naprawy stać 
się mogą na szeroką skalę zakreślone i ra- 
cjonalnie ujęte oszczędności,  skurczenie 
pzeków państwowych do możliwego 


TW tej a, nie przesądzając zresztą 
koncepcji. min, Zdziechowskiego, wyrazić 
należy pewne ździwienie, że w tym wła- 
śnie składzie stworzył komitet oszczędno- 
ściowy. 

Na czele tego komitetu stanął p. Mo- 
skalewski, który na stanowisku nadzwy* 
czujnego komisarza oszczędnościowego w 
okresie rządów p. Grabsidego nie uczynił 
zbyt wiele w kierunku redukcji wydatków 
państwowych. 

Pozatem do dziś dnia nie dowiedzieliś- 
my się o wynikach konkursu, ogłoszonego 
w swoim czasie na temat uproszczenia ma- 
nipulacji w urzędach, redukcji wydatków 
kamcelaryjnych i odciążenia machiny biu- 
rokratycznej, 

W skład komitetu oszczędnościowego 
wchodzi prawa ręka p. Grabskiego, osła” 
wiony p, Kauzik, w swoim czasie wszech- 
władny pan į władca w zakresie spraw po- 
datkowych. 


Dziwnem chyba zrządzeniem losu p. 
Kauzik objął w komitecie oszczędnościo- 
wym referat... samorządów i min, pracy, 
Pan Ignacy Weinteld na stanowisku preze- 
sa izby skarbowej we Lwowie postępował 
sobie z okólnikami min, skarbu w sposób 
bardzo swobodny, a z wyników dochodzeń 
specjalnej komisji sejmowej, powołanej do 
zbadania stosunków podatkowych w okrę- 
gu lwowskiej. izby niewiele sobie robił, 
Wreszcię były min. przem. j handlu p. 
Czesław Klarner, który w okresie wzra- 


stającego przesilenia gospodarczego nie 
czynił intensywnych wysiłków, aby opanio- 
wać grożącą przemysłowi katastrofę, 


W gronie tych doradców powiedział 
między innemi p, Zdziechowski, że budżet 
może być wydatnie zmniejszony, że doszedł 
do tego wniosku podczas swych prac, jako 
referent generalnego budżetu. 

A przecież ani komisja skarbowo-bud- 
żetowa sejmu, ani jej referent nie wskazy- 
wał ma konieczn, tak wydatnej redukcji na- 
szych wydatków, jak to uczynił min, skar- 
bu, Zdziechowski, 

Dalej oświadczył p. mín, że olbrzymi 
wysiłek, który nas czeka, musi być prze- 
prowadzony z ostrożnością i zrozumieniem 
interesów państwa i licznych rzesz praco- 
wniczych. 

Ta delikatna aluzja do redukojś płac | 
urzędniczych nie powinna być zapowie- 
dzią zmian, które mogą wywołać niezado- 
wolenie głębokie tych rzesz. 


Wobec gwałtownej zwyżki kursu walut 
przemysł i handel stają w obliczu ruiny 


Katastrotalny wprost wzrost kursu do- 
lara jest nielada ciosem dla handlu į prze- 
mysłu, wegetującego ostatnio z dnia na 
dzień, Celem zasiągnięcia informacji © 
wpływie ostatniej haussy na stan przemy- 
słu, zwróciliśmy się do jednego z nafpo- 
ważniejszych przemysłowców łódzkich, 
który skutki zwyżki zobrazował nam w 
sposób następujący, 


częcia nienotowanej dotychczas zwyżki 
kursu walut obcych, sytuacja przedstawia 
się groźnie, Trudno obecnie określić roz- 


miary katastroły, od wczoraj jednak za-. 


przestaliśmy zupełnie sprzedawać nasze 


wyroby, nie chcąc narażać się na strały, z 
drugiej znów strony cen dolarowych ża- 
den z kupców nie jest w stanie płacić, Na- 
leży przytem pamiętać, iż zubożały kossu- 


| 


Od poniedziałku, t. |. od chwili rozpo- | 


ment nie może nabywać coraz droższego 
towaru, wtedy, gdy zarobki jego stoją na 
tym samym poziomie, a więc handel w 
chwili obecnej skazany jest siłą rzeczy na 
kompletną bezczynność, 


Przemysł zaś, który posiada poważne 
zobcwiszania w obcych walwiach, stanął | 
w obliczu zabójczej wprost klęski. 

Należy jednak mieć nadzieję, iż rząd 
znajdzie wyjście z obecnej sytuacji, której 
trwanie na dłuższą metę jest wprost nie do | 
pcmyślenia, Nakazem chwili obecnej po- 
winien być spokój I zimna krew, Przeżywa- 
liśmy już gorsze momenty, niż obecny i 
wiemy z doświadczenia, iż po gwałtownych 
hanssach następuje zwykle załamanie się 
kursu, czego też należy spodziewać się w 
najbliżzej przyszłości. 


Tak samo nie wolno realizować projek- 
tów obniżenia płac profesorów wyższych 
uczelni oraz zniesienia dodatku naukowe- 
go i skasowania kilku łakultetów. 

Droga do redukcji wydatków nie pro: 
wadzi przez redukcję pracowników ani 
redukcję potrzeb kulturalnych narodu, 

Są to narazie tylko pogłoski, ale trze 
ba im zaprzeczyć energicznie, by nie wy: 
woływać niepotrzebnie ZoNOry zenia, © 
baw. i powąfpiewań. 

Na patrjotyźmie urzędników Wa 
już dość dużo i dość długo: nalezy raczej 
skasować tłuste posadki wysokich dygti 
tarzy ministerjalnych, znieść remuneracje, 
wynoszące po kilka tysięcy złotych, prze- 
prowadzić także redukcję wydatków, 
zmierzającą w kierunku łormalistyki, któ- 
rej koszty ponosi cała ludność, 

Poruszona została jątrząca sprawa do- 
chodowości naszych przedsiębiorstw pań- 
stwowych, Tutaj też uniknąć trzeba para- 
doksów oszczędnościowych: sprawa ta 
związana jest ściśle z sanacją ogólną, któ- 
rej uniknąć chciał p, Grabski, a która 2 
kolei jest nie do pomyślenia bez zasadni. 
czych posumięć, 

Jeżeli min, skarbu poruszył sprawę © 
szczędności w resorcie wojskowym i przy: 
dzielił referat ten p, wojew. Moskalew- 
skiemu — wydać się może nieco dziwna 
ta redukcja wobec oświadczenia premjera 
Skrzyńskiego, który stwierdził w expose, 
iż w tej dziedzinie żadne zmiany nie zajdą. 

Dziwnem wydać się może, iż prem- 
mjer mówi od Sasa, a minist, skarbu w 
tym samym gabinecie — od lasa, W resor- 
cie wojskowym redukcje muszą być prze- 
myślane — nie może to być masowe zwal-. 
nianie niższych szarż, obkrawanie gaż ofi- 
cerskich į t d 

W każdym bądź razie unikać trzeba de- 
cyzji nagłych, niespodziewanych I nieprze- 
myślanych: tego wymaga pcwaga chwili, 1 
której każdy zdaje sobie dziś zupełnie do 
kładnie sprawę. 

A, R. 


Diicja'ne rozwoczęcie ewa 
kuacii Kolonii 
KOLONIA, 1 grudnia, (Pat. — Wyco 


fanie się wojsk angielskich rozpoczęło się 
oficjalnie dzisiaj. Mały oddział, złożony 7 
około 100 ludzi odjechał z dworca 1:olofńe 
skiego do Anglii. Dalszy mały transport. 
złożony: z 200-tu ludzi odjechał dzisiaj do 
Wiesbadenu. 
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Podpisanie Locarna w L 


Uroczystość podpisania układów 


Nasz minister spraw zagranicznych u- 
dał się dn Londynu dla podpisania wraz z 
innymi paktu, zawartego w Locarno. Ko- 
misia sejmu do spraw zagranicznych 0- 
gromray większością pakt przyjęła i upo- 
ważniła ministra do położenia na nim swe- 
go podpisu 

Khunakrotnie wyjaśnialiśmy w „Głosie 


Polskim" znaczenie paktu i nic nas nie | 
skłania do zmiany wypowiedzianych po- | 
Paktem | 


przednio poglądów i wywodów. 
zajmowały się najpoważniejsze pisma ko- 
alicyjne, zabrali też głos ministrowie an- 
gielscy, francuscy i niemieccy. Z ich o- 
świadczeń wypływa to pojmowanie paktu 
i jego stosunku do Polski, jakie obecnie 
zapanowało i w naszej prasie. 

Podziwiać też można  optymisłyczną 
brawurę p. Skrzyńskiego, który w komisji 
sejmowej bronił swej dawniejszej tezy i 
kazał wierzyć, iż w Locarno razem z 
Briandem odniósł zwycięstwo. Nikt zre- 
sztą nię oskarża p. Skrzyńskiego, nie sta- 
wia mu zarzutów co do roli jego nad 
brzegami Lago Magiore. Niechże jednak 
wolno będzie prasie i opinji polskiej rozu- 
mieć to, co się rozgrywa na widowni mię- 
dzynarodowej, choćby to nie było dla nas 
ani przyjemne ani korzystne. Widzimy dzi- 
siaj, co wart był urzędowy optymizm p. 
Wł. Grabskiego w dziedzinie finansowej, 
ten optymizm, który jak ognia unikał rze- 
czowości, a tylko gromił i terroryzował 
„defetystów”, t. j. ludzi, dość opornych na 
przechwałki urzędowe. Z tą metodą trze- 
ba stanowczo zerwać nietylko w dziedzi- 
nie skarbowej í w polityce zagranicznej, 
lecz we wszystkich urzędach i w całem 
życiu państwowem. 

Przyjęcie paktu w sejmie było i jest 
przesądzone, bo to wynika z natury rze- 
czy. Polska mogłaby się uchylić od podpi- 
sania paktu, lecz nie mogłaby go w żad- 
nym razie obalić ani nawet opóźnić. 
Wszak, według pierwotnych zamiarów 
niemieckich, Polska miała być zgoła wy- 
łączona od udziału w pakcie i pozostawio- 
na na boku. To wszakże samej dyplomacji 
niemieckiej wydało się niemożliwem do 
osiągnięcia i dlatego w nocie Stresemanma 
do Brianda a właściwie do koalicji za- 
mieszczono wzmiankę o traktatach arbi- 
trażowych, Gdyby Polska odmówiła swe- 
go podpisu, wyłączyłaby się sama z pak- 
tu, czyli spełniłaby najbardziej gorące ży- 
czenie Niemiec, które właśnie dążą do 
naszej izolacji, Czyż ktokolwiek, mający 
jakie takie wyobrażenie o sytuacji między- 
narodowej może przypuszczać, że Polska 
ma do wyboru albo pakt albo dotychcza- 
sowy stan rzeczy i że skoro powie: „nie 
chcę paktu" to tem samem wróci do po- 
przedniej sytuacji? O tem nie może już być 
mowy, pakt musi stanąć z nami czy bez 
nas, a w ostatnim wypadku przyśpieszył- 
by znacznie to niebezpieczeństwo, które- 
go się obawiamy. 


O ile też krytyka, a raczej ocena pak- 
tu ze strony oponentów p. Skrzyńskiego 
była zupełnie słuszna, to zamiar głosowa- 
nia przeciw jego ratyfikacji jest jawnym 
absurdem i może mieć tylko cel demon- 
stracyjny, Pewna grupa poselska może so- 
bie na takie głosowanie pozwolić w tem 
mocnem przekonaniu, że ogromna więk- 
szość sejmu opowie się za przyjęciem. pā- 
ktu, że więc ich nieprzejednana postawa 
stanie się tylko prostą demonstracją, któ- 
ra państwu realnej szkody nie przyniesie. 
Takie demonstracyjne głosowania w ciągu 
ostatniego roku powtarzały się zbyt czę- 
sto i poniekąd weszły w modę. Zapewne 
też i pakt obecny dostarczy okazji do cze- 
gość podobnego. 

J, Mazurski, 


=—————_—— mm a 0 mh ia 


Dwe szubienice w Ale ach 
Puhliezne sfracenie pułkowników 
ATENY, 1 grudnia,  Wczorai straco- 


mo tu publicznie na szubienicy dwu puł- 
kowników armii greckiej, Zaripopulosa i 
Drakatosa, oskarżonych o zamach stamu. 

Straceniu przyglądały «się olbrzymie 
tłumy publiczności, 


LONDYN, 1 grudnia (Pat). Reuter. 
| Dzisiaj przed południem podpisano tu 
| wszystkie traktaty parafowane w Locar- 
no, w dniu 16 października b. r. Akt zło- 
żenia przez strony swych podpisów, za- 
myka ostatecznie okres wielkiej wojny, 
otwierając okres nowy, okres wysiłku ko- 
ło utrzymania pokoju na obszarach Euro- 
py. stanowiących do niedawna tereny 
walk, W ten sposób oceniają zgodnie akt 
uroczystości dzisiejszej wszyscy, biorący 
w niej udział, 

Traktaty podpisali prawie wszyscy mi- 
nistrowie spraw zagranicznych, którzy pa- 
rafowali w Locarno. Brakowało jedynie 
ii. którego zastępował Scia- 
oja. M 

Przybyłych tu dzisiaj rano do Forre'śn 
Office przywitał sekretarz stanu do spraw 
zagranicznych Austen Chamberlain, po- 
czem odbyło się czytanie dokumentów, po 
którem i ministrowie mieli złożyć następ- 
nie swoje podpisy, Po tej ceremonii wszy- 
scy przybyli przeszli do złotej sali recep- 
cyjnej, gdzie zasiedli przy czworokątnym 
stole, ustawionym pośrodku sali. 

Punktualnie o godzinie 11-ej rano za- 
częto składać podpisy. 

Miejsca dalsze poza delegatami głów- 
nymi zajęli sekretarze ministrów i człón- 
kowie delegacji poszczególnych państw. 
Nieco dalej zasiedli ambasadorowie i mi- 
nistrowie pełnomocni raństw, będących 
stronam iw traktatach. W fotelach spec al- 
nych zasiedli lord Creve i lord d' Abernoon, 
ambasadorowie brytyjscy w Paryżu i Ber- 
linie, jako ci, którzy położyli olbrzymie 


zasługi dla dzieła uwieńczonego w Lo- 
carno. ; 

Gdy wszyscy biorący udział w cere- 
monji podpisania traktatów zajęli miejsca, 
sekretarz stanu Chamberlain wstał i prze- 
czytał depeszę powitalna. nadesłana nrrez 
króla Jerzego pod adresem wszystkich de- 
legatów. 


MOWA CHAMBERLATNA, 


Słowa Chamberlaina brzmiały: 

J. K. Mość i władca mój z bożej łaski 
polecił mi powitać renów z okazi ich 
przybycia do stolicy imner'um. J, K. Mość 
polecił mi ronedto ozna mić ranom o zain 
teresowaniu, z 'zkiem śledził on przebieg 
odbywerych w Locarno narad, oraz wyra. 
zé glebokie zadowo!enie z racii oowodze.- 
nia 'skiem uwieńczono bodęte w Locarno 
wysilki J. K. Mość czu'e sie szczęśliwym 7 
powodu wyboru stolicy ieśo imner'um. ja- 
ko mie'sca złożenia nodnisów pod trakta- 
tami, zawsrtymi w Locarno, 


J.K. Mość żału'e niezmiernie, że stra- 
ta, aka poniósł niedawno nie pozwala uu 
uczcić uroczystości dzisie'szej tak. 'ak le- 

| go praśnął poprzednio. Żywi jednak nai- 

| głębszą nadz'eře. że olbrzymia praca. któ: 
rą pośw*ęcono dziełu Jacyfikacii i po'edna- 
nia, stanie się podstawą przy'emneśo 
współżycia wszystkich siedmiu reprezento- 
wanych tu narodów i zapewni narodom 
naszym pckój na przyszłość”. 

| Przemówienie powyższe, iak i następna 
mowa Chamberlaina wypowiedziane zosta- 
ły w języku francuskim, 


Polska pragnie wyłącznie pokoju 


Potężny wpływ Anglii 


na pzicyfikacię Europy 


Wywiad „Evening Standard“ z premierem Skrzyńskim 


LONDYN, 1 grudnia (Pat). W wywia- 
dzie z przedstawicielem „Evening Stan- 
dard“ premjer Skrzyński powiedział mię- 
dzy innemi co następuje: 


„Wpływ Anglii jest potężny tam, gdzie 
idzie o pokój Europy. Rozumiemy to do- 
brze, gdyż i życzeniem narodu polskiego 
jest pokój. Powodem trudności naszych 
jest okoliczność, że kraj nasz położony jest 
powie dwoma wielkiemi państwami— 

osją i Niemcami; polityka moja zmierza 
do utrwalenia dobrych stosunków z temi 
państwami, Dla nas, którzy odzyskaliśmy 


niepodległość naszą po 100 przeszło la- | 


tach, pokój jest rzeczą najpierwszej po- 


| trzeby, jeżeli Polska ma wejść na drogę 
| pomyślności, Jestem zadowolony, że pod- 
czas mego pobytu w Londynie będę miał 
możność omówienia różnych zagadnień z 
ministrem Chamberlainem. 


Identyczność interesów polsko-fran- 
cuskich została jeszcze wzmocniona w 
| czasie narad nad pokoiem, których wyni- 
kiem było zawarcie traktatów w Locarno. 
Zrobiłem wszystko, co było w mej mocy, 
w celu doprowadzenia stosunków z Ros1 
do stanu dobrego współżycia sąsiedzkiego. 
Widzenie się moje z Cziczerimem w cza- 
sie jego bytności w Warszawie, było 
pierwszym etapem na tej drodze, 


| 
| 


Wł. Reymont 


Według posiadanych przez nas infor- 


macji, stan zdrowia Władysława Reymon- ' 


ta, pogorszył się w ciągu nocy bardzo zna- 
cznie, 

Wczoraj późnym wieczorem przy łóżku 
znakomitego pisarza zgromądziło się kone 


ciężko chory 


| syljum lekarzy, którzy zbadali chorego, — 
Doktorzy skonstatowałi silny obrzęk płuc, 

Znakcmitemu pisarzowi zastrzylinięto 
silną dawkę kamiory, cęlem podtrzymania 
| działalności serca. 


i Przy łóżku Reymonta stale czuwają le- | 


karze i najbliższa rodzina, 


Gdańsk dla gdańszczan 


Hasło odpruszczenia wolnego miasta i usun'ęcia 
urzędników z Niemiec 


GDAŃSK, 1 grudnia. Wczoraj od- 
było się w Gdańsku wielkie zebranie po- 
lityczne gospodarczej partji gdańskiej. Na 
zgromadzenie przybyło kilka tysięcy osób. 
Przewodniczył zebraniu senator Jewe- 
lowsky. Wszystkie mowy utrzymane by- 
ły w tonie bardzo ostrym i skierowane 
przeciw prezydentowi Sahmowi i wice- 
prezydentowi Volk: 1anowi. 

Powzięto sensacyjne rezolucje, doma- 
śejące się natychmiastowego ustąpienia 
senatorów  nieparlamentarnych oraz po- 
wierzenia administracji wolnego miasta 
w ręce kół gospodarczych z dy"tators"ie- 
mi pełnomocnictwami, W razie, gdyby 
nieparlamentarni senatorowie nie chcieli 
ustąpić, należy ich złożyć z urzędu, Dru- 
ga część rezolucji mówi o zmianie kon- 
stytucji gdaństiej w ten sposób, aby do- 
puszyczalne było rozwiązanie volkstagu. 

Według projektu, złożonego przez 
partję pospodarczą gdańską, zarząd mia- 
sta powinien spoczywać w rękach pięciu 

| ludzi odpowiedzialnych przed seimem 


Nasz warsz. koresp. telef.: 


| gdańskim. Następnie omawiano ograni- 
czenie podatków. 


Partja gospodarcza wysunęła również 
w bardzo kategorycznej formie postulat, 
aby zwolnić wszystkich urzędników, za- 
trudnionych w Gdańsku, a pochodzących 
z Rzeszy niemieckiej, Urzędnicy c‘, jako 
nieódąńszczanie nie mogą pracować z za- 
pałem i oddaniem się dla spraw gdań- 
skich. 

Usuwając n'emców z Rzeszy ze stano- 
wisk zmniejszy się również tem samem 
i bezrobocie w Gdańsku, Konwencja mię- 
dzy Niemcami a Gdańskiem winna być 
natychmiast wypowiedziana i zlikwido- 
wana. Reszta uchwał, powziętych na tym 
zgromadzeniu, odnosi się do poszczegól- 
nych spraw życia gospodarczego wolnego 
miasta. 

Senator Jewelowsky ostro występo- 
wał przeciw  poprzedniemu i obecnemu 
se. atowi gdańskiemu, który prowadzi po- 
litykę zamiast zajmować się sprawami go- 
spodarczemi. 

Po zebraniu uczestnicy chcieli urzą- 
dzić pochód przez miasto, jednakże pre- 
zydent nolicji sprzeciwił sie temu. 


ondynie 


Geremonja składania pod- 


P:SÓW 


LONDYN, 1 grudnia. (PAT), Ceremonia 
składania podpisów odbyła się według po- 
rządku alfabetycznego nazwy państw w 1ę« 
zyku francuskim , Delegaci Niemiec (Alle- 
magne) podpisali przeto pierwsi. 


Po złożeniu podpisów zabrał głos Briand, 
po którym przemawiali kole'no 'Strese« 
mann, Scialoja, Wanderwelde. Benesz 
i Skrzyński. Prem'er Baldwin złożył ró. 
wnież swój podpis na traktatach celem 
stwierdzenia doniosłości, jaką przywiązuje 
do paktu. 


Na propozycję Chamberlaina, delegaci 
przed roze ściem się wystosowali do władz 
| mieskich w Locarno telegram z podzięXo- 
waniem za gościnność. 
Posiedzenie zostało zamknięte przer 
premiera Baldwina o godzinie 12.25. 


LONDYN 1 grudnia (PAT). Dokumen- 
ty oryś'nalne układów locarneńskich inb 
też wedłuw oficalneso brzmienia , układów 
obopćlnych gwarancii' zostaną po podpi- 
saniu przez króla Jerześo złożone w se- 
kretarjacie ligi narodów. 


Drga mowa Chamberlaina 
| LONDYN, 1 grudnia. (Pat) — Po ode 
czytaniu adresu królewskiego, Chamhbere 
lain wygłosi następujące przemówienie: 


Ea a Z wa ZA Z ZK -__ OAK R o N 


„Panowie, pozwolę sobie złożyć zape: 
wnien'e że zarówno premier Baldwin, jah 
i ja winszujemy sobie dzisiaj z okazji po- 
witania panów w tej sali, uświetnionej ak= 
tem podpisania traktatu locarneńskkiego i 
porozumień dodatkowych. Obaj żałujemy 
niezmiernie, że J, E. p. premjer Mussolini 
nie mógł położyć swego podpisu pod trak= 
tatem, który parafował w Locarno, Jesteś- 
my natomiast szczęśliwi, mogą” powitać 
zastępcę premiera włoskiego w osobie p. 
Scialcji, przedstawiciela królestwa wło- 
skiego, gwarantującego w tym samym 
stopniu co i my uwieńczone tu ostatecz= 
nem porozumieniem, dzieło pacyfikacji Eus 
ropy. Konferencja locarneńska wzmacnia= 
jąc dawne uczucia przyjaźni, stworzyła 
jednocześnie podstawę do pojednania się 
z Niemcami, Jesteśmy przekonani, że po” 
jednanie to zapewni nam odtąd pozyska« 
nie jeszcze jednego przyjaciela. Wypadnie 
nam zwalczać uprzedzenia i uporać się z 
podejrzliwością, wszelako jesteśmy zdecy= 
dowani pracować dla powzięteńo przez 
nas dzieła pacyfikacji, a pracę naszą oży= 

| wiać będzie ten sam duch, który ożywiał 
prowadzone w Locarno narady. Kontymtue= 

| ować będziemy podjętą pracę bez ogląda- 
nia się za siebie. 

Rząd J. K. Mości dołoży ze swej strony 
wszelkich starań, aby pracy naszej zapew= 
nić powodzenie i pogrzebać w niepam'ęci 
ucz”  ieraw''ci i podejrzliwości, jakie 
znamionowały niedawną przeszłość, 


Przed Whifehall 


LONDYN. 1 grudnia, (Pat) — Dzisiaj 
od rana przed Whitehall zaczęły groma: 
| dzić się tłumy, pragnące zobaczyć delegam 
i cje państw obcych, przybyłe w celu podpi- 
| sania traktatów locarneńskich, Pierwsza 
przybyła delegacia włoska. zaraz za nią 
* przyjechali członkowie rządu brytyjskiego, 
| trzecią z kolei była delegacia francuska z 
Briandem na czele. Prawie równocześnie 
Y z nią przyjechali delegaci belgijscy. polscy, 

| niemieccy i czechosłowaccy. Luthera 
Stresemanna zebrany tłum witał głośnymi 
okrzykami, na cò ministrowie Rzeszy oda 

| powiadali uśmiechem widocznego zadowo 

| lenia i uchyleniem kapeluszy. Premier Bal- 

| dwin przybył niespostrzeżony i wszedł tyl- 
nemi drzwiami. 


Podpisanie traktatów zaczęło się wkrót= 
ce po 1l-ej rano. 


+ LJ = 
Srieńanie u Chamberlaina 
LONDYN, 1 grudnia. (PAT). Chambet 


la'n wydał dzisiaj śniadanie dla delegatów 
państw zagranicznych. W śniadaniu wział 
też udział premier Baldwin wraz z wielu 
członkami gabinetu angielskiego. Przyjęcia 
miało charakter prywatny, Żadnych prze 
mówień nie wygłoszono. 


Gz czerin chce odwiedz Ć 
Landy? 
LONDYN, 1 grudnia. (PAT). Dziś w no 


cy zakomunikowała prasa arfielska, że 
Cziczerin w rozmowie swojej z Briandem 
wyraził życzenie odwiedzenia Londynu. — 
Warunki tej wizyty musiałyby być jeszcze 
ustalone, atoli nie kedzie niespodzianki, ja- 
żeli wizyta ta wkrótce dojdzie do skutku 


Orkiestra symfoniczna pod Kier, p. S. Bajgelmana 
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Największa współczesna 
artystka filmowa —— 


l 
b 


dni następnych! 


bloria Swenson 


Olbrzymi, podwójny 14-aktowy program! 


w największej 1) 
swej tegorocz- 

nej kreacji, 8-0 

aktowym dra- 

macie p. t — Ji 


Dzieże naiwnej dziewczyny, Która wierzyła obiecankom mężczyzn 


Rzecz dzieje się współcześnie w Nowym-Yorku. 


oraz IE 


Premjowana 
piękność — 


NE = 
Francuskie arcydzieło filmowe w -u aktach z czasów renesansu 


NATALJA ROWANKO, JEAN ANGELO; 


mwm MIKOŁAJ KOLIN 


Orkiestra symfoniczna pod Kier. p. S. Bajgelmana 


Akta zeznań Olszańskiego przybyły 


Ostatni świadkowie zostali już przesłuchani 


Dzieje anonimowego listu do metropolity Szeptyckiego -- Pasternakówna odpowiadać będzie przed sądem 
za obrazę insp. Sawickiego 
(Telefonem od specjalnego wysłannika „Głosu Polskiego“) 


Wczorajszy dzień był bardzo ciężkim 
Ala oont. 

Przygniatające wrażenie zrobiły wyja- 
śnienia dwóch kłamców, którzy starali się 
obronić bliskie sobie osoby, Zeznawał inż, 
Szczepański, „narzeczony“ Pasternaków- 
ny i szwagier Lódlowej — Więckowski, 

Trybunał wczoraj odwiedził ks. Bielec- 
kiego i badał go w sprawie listu do metro- 
polity Szeptyckiego. 

Zeznania jego były niekorzystne dla 
obrony 

Przewodniczący otwiera posiedzenie o 
godz. 10 r. Na wstępie zabrał głos 


SEN. RYNGEL, 

który proponował zawezwać jako świadka 
ks, Tytusa Wojnarowskiego, celem stwier- 
dzenia komu został wręczony list pisany 
do metropolity, oraz skrytykował eksper= 
tyzę Janowa oświadczając, że w dzienniku 
ustaw Zachodnio-ukraińskiej republiki z 
1919 roku, kilkakrotnie spotyka się słowo 
„werchowna*, 

Prokurator jest przeciwko wezwaniu 
ks, Wojnarowskiego, ale pozostawia decy- 
zję trybunaąłowi, natomiast proponuje, aby 
w związku z oświadczeniami Sawickiego, 
wezwać jako świadków sędziego Rutkę, 
protokulanta Piotrowskiego i dr. Muszyń- 
skiego, którzy mają zeznać, że protokuły 
pisane były tak,. jak je dyktował Sa- 
wicki. 

Dr. Landau oświadcza, że obrona nie 
sprzeciwia się temu wnioskawi, lecz w 
wypadku przyjęcia $o postawi szereg 
swoich wniosków. „My wiemy — mówi 
dr. Landau — że wypadek z Sawickim nie 
jest sporadyczny, i że przeciwko sędziemu 
Butce toczy się dochodzenie dyscyplinar- 
ne”, 

Zeznaje brat Steigera 


FELIKS STEIGER, 
któremu przewodniczący zwraca uwagę, 
że jako brat oskarżonego, może nie odpo- 
wiadać na wszystkie pytania, 

Świadek SSC A. że nie chce z tego 
korzystać i w wyniku tego zostaje zaprzy- 
siężony. 

Opowiada o swym bracie, że jest na- 
rodowym żydem, gorącym sjonistą i nigdy 
nie czuł sympatji do lewicowców. 

r zał iczący: Czy pan zna p, Orlie- 
ą 

Świadek: Tak poznałem ją po zamachu 
f rozmawiałem z nią. Mówiła mi, że 
wie kto rzucił bombę, lecz nie był to mój 
brat. 

Następnie zeznaje 

INŻ. KAZIMIERZ SZCZEPAŃSKI 

Przewodniczący: Ponieważ Pasterma- 
kówna mieszka u pana, niech pan nam 
opowie, co mówiła po zamachu. 

Śwładek: 5 września przyleciała do 
mnie siostra Pasternakówny i opowie- 
działa, że siostrę aresztowano w związku 
z zamachem. Natychmiast udałem się do 
policji, ale po drodze już spotkałem Pa- 
sternakównę, która wracała do domu. 
Opowiadała mi, że widziała kto rzucił 
bombe, pokazała też rzut ręką i nadmie- 
miła, że była obecną przy aresztowaniu. 

Doszliśmy razem miejsca zamachu 
i tam Pasternakówna pokazała, gdzie sta- 
ła ona, a gdzie stał Steiger, 

Kilkakrotnie opowiedała mi to później, 
lecz zawsze to samo, nic nie zmieniając. — 
Żyję z nią już 8 lat i nigdy nie zauważyłem 


do tego żadnych wątpliwości i wszystko 
dokładnie opowiedziała. 

Jest ona inteligentną kobietą absolutnie 
nie nerwową. 

Przewodniczący: Czy przypadkiem nie 
jest histeryczką? 

Świadek: Nie, jest zupełnie zdrowa. 

Przewodniczący: Czy pan wiedział, że 
Steiger jest żydem? 

Świadek: Nie,, później się o tem dowie- 
działem. 

Przewodniczący: Może ze względu, iż 
pan ją kocha, jest pan o niej tak pochlebne- 
go zdania? 

Świadek: Wykluczone. Niech pan w2. 
źmie pod uwaśę, panie przewodniczący, że 
ja już mam 50 lat. 

(Na sali śmiech). 

ZYGMUNT WIĘCKOWSKI. 
krewny Loedlowej opowiada, że Loedlowa 
przyjechała do Lwowa w przeddzień zama- 
chu. Następnego dnia, opowiadała mu, że 
widziała kto rzucił bombę i że złapała 
sprawcę za rękę. 


Na to świadek powiedział jej że ona 
moze być dobrym świadkiem. 

Gdy przyjechała ostatnio do Lwowa, 
świadek radził jej, by dobrze się namyśliła 
i by wszystko dokładnie opowiedziała. 

Obrona zadaje świadkowi kilka pytań 

Dr. Landau: Czy interesował się pan 
procesem Steigera? 

Świadek: Tak, Czytam dokładnie ,„Sło- 
wo Polskie" (organ N. D.) 

Jeden z przysięgłych, Czy Lödlowa ©- 
powiadała panu, iż przy aresztowaniu Stei- 
gera była obecną « jeszcze jakaś kobieta 
prócz niej? 

Świadek: Nie pamiętam 

Przewodniczący ogłasza przerwę. 

Po przerwie zeznaje 

WALERJA WIĘCKOWSKA, 
żona poprzedniego świadka. Opowiada to 
samo co jej mąż, 
| Dr. Landau; Brat pani Lódlowej powie- 
ja ag 


dział, że ona przyjechała zrana, a 
ała w 


| opowiadacie, że Lódlowa przyjec 
nocy. Jak to pogodzić? 


Czy bito uczniów gimnazjum białoruskiego 
Policjanci pod śledztwem i w areszcie 


W odpowiedzi na interpelację posłów klu- 
bu białoruskiego w sprawie rzekomego 
katowania uczniów gimnazjum białoru- 
skiegò, minister spraw wewnętrznych od- 
powiedział m, in, że zarządzone przez u- 
rząd delegata rządu na miasto W:'lno do- 
chodzenie zostało przelkazane prokurato- 
rowi przy sądzie okręgowym w Wilnie. 
Prokurator zarządził dochodzenie śledcze, 
naskkutek którego podejrzani o bicie poli- 
cjanci zostali postawieni w stan oskarże- 
nia z zastosowaniem jako środka zapobie- 
gawczego aresztu. Jednocześnie, nasktrtek 
zwrócenia się delegata rządu w Wilnie, 
nastąpiło zbadanie przez władze sądowe 
dochodzenia administracyjnego, przepro- 


wadzonego przez :'urzędnika Sipowicza, 
tóre ustal'ło, że urzędnik Sipowicz dzia- 
łał nieudolnie i sprawę prowadził po- 
wierzchownie, jednakże złej woli ze stro- 
| ny wspomnianego nie stwierdziło. Urzę- 
| dnik Sipowicz naskutek powyższego o- 
trzymał w drodze urzędowej stosowne u- 
pomnienie, Nie dopatrując się w urzędo- 
waniu delegata rządu w Wilnie jakich- 
kolwiek zaniedbań czynności, mających 
się przyczynić do wyświetlenia sprawy, o0- 
raz wobec tego, że sprawa znajduje się 
| obecnie w rękach władz sądowych, mini- 
ster spraw wewnętrznych nie uważa za 
stosowne wydanie nowych zarządzeń. 


Zywcem pogrzebany na własne żądanie 
Wspólnicy ascety zostali iniewinnieni 


Niezwykły wypadek religijnego fana- 
miał miejsce niedawno w Indjach w 
pobliżu Aflahabadu, echa którego odbiły 
się przed kratkami sądowemi, kiedy dwóch 
imdusów, nazwiskiem Sita Ram i Bha- 
gwamdin stanęli przed sądem, oskarżeni o 
morderstwo ascety Baby Wwarka Puri. 
Święty ten po zatrzymaniu oddechu ka- 
zał się żywcem pochować i dwaj oskarże- 
ni imdhrsti iadali za dopomożenie mu 
do popełnienia zbnodni według kodeksu 
angielskiego, samobójstw*, gdyż wykopali 
grób, do którego Baba, śpiewając hymny 
religijne, sam wstąpił, poczem grób został 
przez oskarżonych starannie zasypany. 
Oskarżeni bronili się tem, że Baba był 
istotnie świętym i czyni! cuda, wobec 
czego jako jego uczniowie, musieli wyko- 


Krótkie włosy i 


W Dijon 14-letnia robotnica Gabriela 
Freze dała sobie obciąć włosy u fryzjera, 
Ojciec jej wystąpił ze skargą sądową prze- 
ciw fryzjerowi za to, że ten nie zasięgne* 
jego pozwolenia i zażądał 300 franków 
odszkodowania. 


nać dany im przez niego rozkaz, Sędzia 
amgielski zauważył, że zwykły śmiertelnik 
zasypamy ziemią mógł żvć najwyżej trzy 
minuty, jednak przy praktykowanem przez 
hinduskich fanatyków zatrzymywamiu od- 
dechu zdarzały się wypadki, iż zasypani 
żyli przez dni 33. 

Po przesłuchamiu licznych świadków, 
między którymi zmajdowały się osoby, 
które na sobie doświadczały cudów Ba- 
by i zostały uzdrowione od bardzo posu- 
niętego trądu, sędzia przyszedł do przeko- 
nania, że pogrzebanie żywcem induskiego 
asoety nie nosiło cech samobójstwa, a na- 

leżało poniekąd do rytuału religijnego, 
zwanego „samadhi“ i wskutek tego uwol- 
nit oskarżonych uczniów świętego od od- 
powiedzialmości karnej. 


prawa ojcowskie 


su jej życia codziennego, zważywszy, że 
małoletni nie muszą w tego rodzaju spra- 
wach wykazywać się pozwoleniem ojcow- 
, skiem, zważywszy wreszcie, że fryzjer nie 
był poinformowany o sprzeciwie ojca — 
sąd oddala skargę pana Freze i skazuje 


— WJ 


Świadek: Stanowczo przyjechała w no- 
cy, 
A Dr. Landau: Czy pani Lódlowa podczas 
ostatniego pobytu we Lwowie dużo mówi- 
ła o procesie? 

Świadek: Bardzo mało. 

Przewodniczący odczytuje uchwały try- 
bunału w sprawie wniosków stron, 

Odrzucono wniosek obrony o wezwa- 
nie ks, pig Wojnarowskiego, uważając 
zeznania ks. Bieleckiego za wystarczające. 
Odrzucono również wniosek o przeczyta: 
nie ukraińskich druków, gdyż ekspertyza 
Janowa w zupełności wystarcza. Nie przy- 
jęto również wniosku prokuratora o prze- 
słuchanie Rutki, Piotrowskiego i Muszyń- 
skiego, 

Przewodniczący oświadczył, że trybu- 
nał, przysięgli, oSrona, prokurator i oskar- 
żony udadzą się do ks, Bieleckiego, do kla- 
sztoru św. Jura. 

Obrona ze swej strony delegowała dr. 
Greka. 

Po naradzie z obroną, Steiger zrzekł 
się swego prawa być obecnym przy prze- 
słuchaniu. 

Dziennikarze 
„Chwili“. 

W klasztorze św. Jura. księża z wiel- 
kiem zaciekawieniem oczekiwali przyby- 


cia trybunału. Zaprowadzono ich do celi, 


delegowali stenografa 


w której na łóżku leżał chory 70-letni 
starzec 


KS. ANDREJ BIELECKI. 

Przewodniczący opowiedział cel przy- 
bycia trybunału. ) 

Ks, Bielecki odpowiadał 
a przewodniczący tłumaczy 

Bilecki mówił że 3 września 1924 r. 
na imię metropolity Szeptyckiego przybył 
list z pogróżkami od ukraińskiej organi- 
zacji wojskowej. 

Metropolita zwołał posiedzenie, na 
którem postanowiono, by ks, Bielecki po- 
szedł z tym listem do województwa. 

W województwie list został skopjowa: 
policji Rein- 


po ukraińsku, 


ny i kopję wziął dyrektor 
lender, 

Oryginał zabrał ze sobą Bielecki i po- 
siadał go do 20 września r. b. 

Gdy policja zażądała oryginału listu ks 
Bielecki nie chciał go oddać, gdyż podczas 
wojny dyr. Reinlender zabrał mu pewien 
bardzo ważny dokument, którego nie 
chciał zwrócić, 

Ks. Bielecki odpowiedział wówczas, że 
skoro ctrzyma ten dokument, odda list. 

Przed wyjazdem metropolity Szepły- 
ckieśo zagranicę, ks, Bielecki oddał mu ten 
list, a co się z nim dalej stało, tego nie wie. 

Wizyta ks. Bieleckiego trwała około 45 
minut ij na tem wczorajszą tozprawę za- 
mknięto. 


Zeznania Dlszańskiego 
są już we hwowie 
Nasz lwowski korespondent telefonuje: 
W dniu wczora'szym przybyły do Lwo- 
wa akta zeznań Olszańskiego. 
Na skutek tego, w czwartek rozprawy 
nie hędzie, natomiast strony zapoznają się 
z treścią zeznań, 


Proces Pasfernakówny 


Nasz lwowski koresp. telefonuje: 


Jak się dowiadujemy, insp, Sawicl: 
wystąpił przeciwko Pasternakównie nz 
droge sądową za obrazę podczas koniron- 
tacji, 


$o na posiedzenie kosztów”. 

W historycznym tym dniu proklamowane 
zostało prawo małoletnich niewiast do 
obcinania sobie włosów. 


W obronie zagrożonego kolegi wystąpił 


by ona kłamała. 
syndyłkat fryzjerów. Sędzia w tej donio- 


Pasternakówna ma doskonałą pamięć, 


Gdy podczas sądu doraźnego ostrzegano ją, | słej sprawie wydał następujący arcypo- | 
|| 


by była ostrożną, gdyż chodzi tu o życie 
gzłowieka, odpowiedzi | 


ważny wyrok: sariin, 
t 


że obcięcie 
włosów pannv Freze iest a l 


em z zakre- 


s D . p - = 


że nie ma co 


Nr. 3380 
78 tysięcy molyok zasAkóW 
wypłacono rodzinom Pazatwistów 

Wydziałyopieki społecznej w dniu 28 ub. 
m. zakończył prące. związane ż wydawa* 
niem grzeczeń w sprawie otrzymania zasił- 


ku przez rodziny reretwistów froczńików b 


1699 i 1900 za czas przebywania rezerwi+ 
stów: na ćwiezeńiach.', 

Od początku rozpoczęcia akcji, t. į od 
dńia 15 lipca r. b, wydział opieki społecz- 
nej zarejestrował 1773 rezerwistów. Z- po- 
wyższej ilości wydano orzeczeń; uprawnia- 
jących do otrzymania zasiłku 1289, odmó- 
wióne 484 osobom. Odwołań ed orzeczeń 
magistratu de wyższej instancji było 154. 

Ogółem wypłacono zasiłków ña sume 
18,038.23 ýr: 


230 bezrolioinym pracowni: 
kam umysłowym. 
„wypłacono. zapomogi 


W dniu wczorajszym .o godzinie -3 po 
południu w lokalu. funduszu bezrobocia 
przy ulicy Nawrot 36 rozpoczęto wypłatę 
bezrobotnym -pracownikom umysłowym. 
Zapomogi zostały uskutecznione wszyst- 
kim bezrobotnym w dniu wezorajszym, to 
jest 229-ciu, którzy pozostali bez praey 
przed dniem 1 sierpnia 1920 roku i zapo- 
móg dotychczas nie otrzymali. 

W dniu wczorajszym o godzinie 3 po 
bezrobotnym pozostało jeszcze z 20.000 »ł., 
które otrzymała Łódź 6.350 zł. Suma ta żo- 
stanie wypłacona bezrobotnym po rózpa- 
trzeniu przez komisję kwalifikacyjną re- 
szty złozonych deklaracji. 

„W. sprawie rozpatrzenia pozostałych 
deklarącji komisja kwalifikacyjna zbierze 
się jeszcze w b. tygodniu. „ (p) 


Kfo ma mąkę, kaszę i groch 
do sprzedania |. 


niech zgłosi się do wydziału han- 
ułowego 


Wydział Handlowy przy magistracie m. 
Łodzi powiadomił. szereg:firm o składanie 
ofert na dostawę następujących artylkułów 
żywnościowych: mąki pszennej 55 proc, 
mąki żyty. iu 702, grochu Wiktoria i ka. 
szy orkiszowej. 

Poza tem wydział prosi nieznane mu 
firmy i podanie swych ofert w  najkrót- 
$żym czasie, 

Ilości omawianych artykułów są nastę- 
pujące: 

Mąki pszennej 55 proc, — 140,000 klg. 

Mąki żytniej 70 proc. — 55.000 kig. 

Kaszy otkiszowej —.105.000 klg, 

Grochu „Wiktorja” — 60.00 kig. 


Echa koniiskafy tygodnika 
pe 
| „WII 

W swoim czasie dokonana została kon- 
fiskata tygodnika Świt" i przeprowadzona 
rewizja w. redakcji tego tygodnika, podczas 
której aresztowano szereg działaczy, a m. 
innymi d-ra Mierzyńskiego. 

W związku z tem aresztowaniem wy- 
tóczono sprawę redaktorowi tego tygodni- 
ka, Józefowi Szpiglowi. 

Sprawa ta.zestała obecnie umorzona na 

osiedzeniu wydz. gospodarczego sądu o- 
kredgowepo: 3 | 


BILET 90 KINA 


„ mie jest tańszy od 


|BIBLIOTEKI ` 
WESOŁYCH 
OPOWIEŚCI | 


|4 zł. 50 gr. 


kwartalnie 


daje 9 dużych książek i 9 dodatków | 
ilustrowanych: Półrocznie (18 tomów) ' 
—9 zł, rocznie (36 tomów) — 18 zł. 
Prenumeratę wpłacać należy na konto 
P, K. +0. 12.156 lub przekazem 
pocztowym 1a adres: 1 
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Gsfatnie krogle z czaszy kredytów budowlanych 


Posiedzenie komitetu rozbudowy miasta 


W poniedzialek, dnia 30-go listopada r. 
pod przewodnictwem p. ławnika-prze- 
wodniczącego wydziału budownictwa, inż. 
K. Folkierskiego, « odbyło się posiedzenie 
komitetu rozbudowy miasta, 

Po zatwierdzeniu ptótókułu ostattiego 
posiedzenia przystąpiono dp odczytywania 
komunikatów między innemi i pisma ko- 
misarjatu budowlanego przy ministerstwie 
skarbu, dotyczącego przyjęcia przez komi- 
tety względnie magistraty obowiązku pro- 
wadzenia kontroli nad celowością i prawie 
dłowością zużycia otrzymywanych z fun- 
duszu rozbudowy miast pożyczek, Sprawę 
tę, jako wymagającą sśłębszego omówienia 
* dyskusji, postanowiono umieścić, jaka 0+ 
drębny punkt porządku dziennego najbliż- 
szego posiedzenia , x 

Następnie.przystąpione do rozpatrywa- 
nia podań o pożyczki budowlane 

1) Na podanie. towarzystwa spółdziel- 
czego budowy domów dla urzędników skar 
bowych — postanowiono prżychylić się do 
prośby towarzystwa i przyzsiać pożyczkę 
dodatłrówą w tej wysokości, jaką obliczy 
biuro komitetu rózbudowy miasta. 

2) Na podanie kola: polskiej macierzy 
szkolnej w Koluszkach o przyznanie po- 


4) Na' podanie H. Flejszera (ul. Jerzego 


życzki z kontygentu, przeznaczonego ná 
m. Łódź na budowę gimnazjum w Kolusz= 
kach — postanowiono, ze względu . na 
brak podstaw prawnych dla przyznania po+ 
kyczki poza terenem Łodzi, prośbie powyż+ 
szej odmówić. 

3) Na podanie towarzystwa domu sie+ 
rót żołnierskich, postanowiono na wypro- 
Wadzeńie pod dach „Sierocińca" przy ul. 
Marysińskiej, przyznać pożyczkę w wysb+ 
kóści — 61.600 zł. 


i Cmentarna) postanowiono na wyprówa- 
dzenie pod dach przyznać 16.000 złotych. 
5) Na podanie komitetu budowy kos 
ścioła Matki Boskiej Zwycięskiej — o u 
dzielenie pożyczki na budowę plebąnii — 
postanowiono przyznać na wykończenie 
20.000 złotych. i 

6) Na podanię. T, Adamowicza (Pia- 
stowskiego nur, 7) postanówione odńówić 
przyznania pożyczki, gdyż petent zamierza 
przeprowadzić gruntowną rekonstrukcję 
budynku już zamieszkałego. 

Pozatem podania: małż, Berger (Lipo- 
wa-78), B-ej Krumhole (Anny 23) oraz W 
Trepezyńskiego. (Wschodnia 36) postano- 
wiono przekazać komisji rewizyjnej i roz- 


Szkoły „pełno“ i „niepełnowartościowe” 
Ja terenie województwa łódzkiego 


W dniu wczorajszym kuratorjium łódz 
kie otrzymało z ministerstwa wyznań reli- 
Gijnych i oświecenia publicznego wykaz 


Szkół, które ottzymały prawa gimnazjów | 


państwowych na tereńie Łodzi, oraz okrę- 
gu łódzkim; . 


L Pełne prawa gimnazjów państwowych 
aż do odwołania w Łodzi otrzymały nastę- 
pujące szkoły: 1) miejskie gimnazjum mę- 
skie im, Józefa Piłsudskiego, 2) 8-miokla- 
sowa wyższa szkoła realna męska z od- 
działem handlowym zgromadzenia tipebi. 
3) gimnazjum żeńskie Heleny, Mikiaszew= 
skiej, 4) gimnazjum żeńskie Janiny Prysse- 
wiczówny. 


b) na przeciąg roku szkolnego. 1925-26: 
1) gimnazjum -meskie Kazimierza Toma- 
szewskiego, 2). gimnazjum męskie im. ks. 
Ignacego Skorupki, 3) 8-mioklasowa wyż- 
sza szkoła realna męska stowarzyszenia 
popierania wykształcenia: handlowego, 4) 
gimnazjum żeńskie im, Elzy Orzeszkowej, 
5) gimnazium żeńskie Zofji Pętkowskiej i 
Wiktorji Macińskiej, 6) gimnazjum żeńskie 
Cecylii Waszczyńskiej. 

IL Niepełne prawa gimnazjów państwo- 

ch. a) ña przeciąg roku szkolnego 
1925-26 otrzymały: w Łęczycy 8-mioklaso- 
wa szkoła realna męska im. Adama Mickie 
wicza, W Łodzi 1) gimnazjum męskie Bo- 
gumiła Brauna, 2} gimnazjum męskie Ale- 
ksego Zimowskiego, 4) gimnazjum żeńskie 
R. Konopczyńskiej-Sobolewskiej, 4) 1 
gimnazjum „męskie towarzystwa żydow- 
skich szkół:średnich, 5) gimnazjum żeńskie 
Marji Hochszteinowej, 6) gimnazjum żeń- 
skie towarzystwa żydowskich szkół śre- 
dnich, 7) gimnazjum niemieckie żeńskie 
Anieli Rotkert, i y 

W Piotrkowie ,ginin. żeńskie kształ- 
cenia nauczycieli szkół średnich, 9) w Py- 
zdrach miejskie koedukacyjne gimnazjum 
humanistyczne; y 

b) na przeciąg roku szkolnego 1925-26 
otrzymały: w Kaliszu 10) gimnazjum żeń- 
skie związku zawodowego nauczycielstwa 
polskich szkół średnich, 11] simnaz'um żeń- 
skie sióstr nrazarełanek w Kole, 12) gimna- 
zjum koedukacyine towarzystwa przyjaciół 
oświaty w Koninie, 13) gimnazium koed- 
kacyjne rady opiekuńczej w Łasku, 14) 
gimnazjum koedwkacyjne sejmiku powia- 
towego w Łodzi, 15) społeczne polskie gim- 


wieckim 24) gimnazjum koedukacyjne sto- 


nazjum męskie, 16) gimnazjum żeńskie Sła- 
nisławy Rajskiej, 17) gimnazjum żeńskie 
Eugenji Krygerowej, 18) 2-gie gimnazjum 
męskie towarzystwa żydowskich szkół śre- 
dnich, 19) gimnazjum humanistyczne mę- 
skie niemieckiego stowarzyszenia gimna- 
z'alnegó, w Piotrkowie, 21) gimnazjum żeń- 
skie Heleny Trzcińskiej,j w Wieluniu, 22) 
gimnazjum męskie im, Tadeusza Kościus.- 
ki, 24) 8-mioklas. szkoła realna żeńska Pe- 
lagji Zasadzińskiej, w Tomaszowie Mazo- 


warzyszenia kupców. 
. Niepełne'prawa glminazjów państwo- 
ch z zastrzeżeniem na przeciąć roku 
Kkolnege 1925-26 otrzymały: w  Brzezi- 
nach 1) gimnazjum koedukacy!ne koła-pol- 
skiej macierzy szkolnej, w. Dąbiu 2) gimna- 
zjium koedukacyjne magistratu miasta, w 
Kaliszu 3) gimnazjum męskie zwiazku za- 
wodowego nauczycielstwa polskich szkół 
średnich, 4) gimnaz'um koedukacv'ne tò- 
warzystwa żydowskich szkół średnich, w 
Koluszkach 5) szkoła średnia 
koedukacyjna koła polskiej maela- 
rzy szkolńej, w Łęczycy 6) gimnazium żeń- 
skie magistratu miasta, w Łodzi 7) 6 kl. 
szkoła średnia żeńska Małgorzaty Hańse- 
nónwy, 8) gimnazjum męskie towarzystwa 
szerzenia oświaty i wiedzy technicznej 
wśród żydów, 9) gimnazjum żeńskie Jóże- 
fa Aba, 10) gimnazjum żeńskie Eugenii Ja- 
szuńskiej-Zeliśmanowei, 11) gimnazłum żeń 
skię humanistyczne („Wiedza') Luby“ So- 
łowiejczyk-Magalifowej, w Pabjanicach 12) 
gimnazjum humanistyczne koedukącyjne 
niemieckiego stowarzyszenia gimnazialne- 
do, w Piotrkowie 13) gimnazjum męskie to- 
warzystwa szkoły średniej, w Radomiu 14) 
gimnazjum męskie Stanisława Niemca, 15) 
gimnazjum męskie im, Feliksa Fabianieśo, 
16) gimnazjum żeńskie Jadwigi Chofniczó- 
wny, 17) 7-mioklas. szkołą średnia koedu-' 
kacyjna Ludwiki Wejntraubówny, w Siera- 
dzu 18) gimnazżium koedukacyjne magistra» 
tu miasta, w Tomaszowie Mazowieckim. 
19) 8-mioklas. szkoła realna koedukacyjna 
magistratu miasta, w Turka 20) gimnazjum, 
koedukacyjne towarzystwa szkolnego, w 
Zduńskiej Woli 21) simnazium żeńskie to- 
warzystwa „Oświafa'”, 
Powyższy wykaz, óraz okólnik został 


wysłany do wszystkich dyrekcji szkół wy- ' 


(p 


wymienionych. 


Zebrania Kontrolne rezerwistów r. 1897, 


1896 1 1900 


W dniu dzisieiszym na zebranią kon- 
trolne szeregowych rezerwy i pospólitego 


tuszenia (kat A, Ç iC jeden) winni stawić ` 


się punktralnie o godzinie 8 raño w odpo- 
wiednich komisiach zebrań kontrolnych, z 
książeczką wo'skowa, kartą mobilizacyjną 
łinnymi dokumentami woskowymi: 
JW komis Nr, = 41 Konstzntynowska 
64 (koszary 31 p. * | rocznik 1897 o na- 
zwiskach na litery od Ks.do Kw. 


rocznik 1900 o nazwiskach na litery H, Ch 
Rezerwiści, którzy nie stawią się w %0- 
tę ta zebranie kontrolne będą pociągnięci| 
do odpowiedzialności w myśl wojskowych 
przepisów karnych (dyscyplinarnych) przez 
przewodniczących zebraniom kontrolnym. 
Powołani na zebrania kontrolne nie mo-' 


+ 
r 


tulem odszkodowania, bądź to z powodu 


| 
| 


ga rościć pretensji do skarbu państwa tv» |“ 


| 
| 


"nej zawódowej nastąpi dnia 3 b. m. 


patrżyć na następnem posiedzeniu komi- 
tett ; 

Do komisji rewizyjnej na dzień 2 b, m, 
wybrano pp. radnego inż, G, Praszkiera 4 
inż, A. Fisżera. 


Następne posiedzenie wyznaczono m4 
dzień 7 grudnia r. b: 


ZMIENIĆ STAWKĘ POŻYCZKOWĄ 
K. R. MIASTA. 

Jak wiadomo, komitet rozbudowy mia- 
sta przy przyznawaniu pożyczek budowla- 
nych opiera się na własnym regulaminie, 
który między innemi postanawia, iż na 
budowę metra sześciennego lokalu prze- 
znacza się 30 złotych pożyczki, podczas 
gdy komitety rozbudowy w Warszawie i 
miastach prowinejonalnych przyznają 45 
złotych pożyczki na metr sześcienny. 


- Oczywista, w wyniku tego, nowowybiw 
dowane domy będą niemal że niewykań: 
czane, a ich zdrowotny stan, będzie pozo 
stawiać dużo do. życzenia 


Komitet rozbudowy miasta winien 
zmienić swój regulamin w sensie ustalenie 
stawki pożpczkowej za metr sześcienny 
na 45 złotych. | 


Akademja żałobna T. UR. 
ku czel Żeromskiego 


Dziś, o godź, 8.18 w sali filharmonii od- 
będzie się alkademia żałobna T, U, R. ku 
eżcł Żeromskiego, Przemawiać bedar pra- 
zes T.U.R, dr. Kłuszyński, sen, dr. R 
ciński i sen. Posner (Henryk Bezmaski). 
W części artystycznej wezmą udział: art 
teatru mieskiego p, Kocharowiez, agi, tes 
atru popularñego p. Zawieyski, dyr. Rydet 


1 inni. 
0 bezrobotnych robofników 
ri sezonowych 
""SOFB. wyjaśnia nam, że w sorawłe 
artykułu, . umieszczonefo w w urjerte 
Łódzkim” o raspino zez = 
botników sezonowych magistratu m, 
dzi, kierował sprawę do prokuratorii je- 
d 


è przeciwko inspiratorom, bez 
nienia nazwisk. 


4 lata ciężkiego więzienia 
za kazirodztwo 

Sąd okręgowy w dniu wczorajszym 
WERRIA T przy drzwiach zamkniętych 
sprawę Szczebarńa Świderskiego, skazał 
go na karę 4 lat ciężkiego więzienia z po= 
zbawieniem praw stanu za to, że zmust 
swą nieletnią córkę do obcowania z nim 
płciowo. . 

- Zofja Świderska, w obawie, aby ojciec 
nie wyrzucił jei z domu, musiała zgodzić 
się na stosunek. 


Wielka wystawa fofograficzna 


Otwarcie wystawy sztuki fotograficz 
pt 
gruntownem odnowieniu. Piotrkowska 76, 


(tel. 12-33, J, Tyraspolski. 


„Wystawa otwarta codziennie od 9 rane 
dó 9 wieczór, 


- Miejska galeria sztuki 


W najbliższy czwartek znany krytyk artysty* 
ćzny „Kuriera Warszawskiego” — Jan Kleczyńskę 
podzieli się ze słuchaczami wrażemtami | refleksja» 
mi o sukcesie nasze] sztuki ua paryskiej wystawie 
oraz omówi stosunek naszej twórczości do obesi 
Będzie to przedostatni wykład z cyklu tegorocz- 
nego. W obecnej porze długich wieczorów Intelf 
geńcja nasza powinna zwrócić uwagę na czytelnię 
czasopiśm artystycznych oraż Glekawe | czystć 
audycie radjofoniezne, odbywające się dò pô. 
źnego wieczoru w dobrze ozrzanej czytólni mith 
skiej galerji sztuki. 

Opłata dla młodzieży i urzędników — 50 gr 


"Wieczór Kluhowy u han- 
diowców polskich 


Dziś, w środe o zodzinie S-ej wieczorem W 
związku zawodowym handloweów polskich (Pioer 
kowska 108) odbędzie się zwykły „wieczór klqe 
hówv” 


DUSZĄ CIĘ KŁOPOTY FINANSG= 
WE! NIE MASZ ENERGJI! BY JE 


„Bibljnfeka Wesołych Apowieści” 


Warszawa, ulica Grzysowska 11. 


885 -2 


i W komisji Nr. 2, uł, Konstantynowska | zaniechania pracy, bądź tez poniesienia pe- | 
i Nr. 81 (koszary -Baonu sanit.) rocznik 1896 | wnego uszczerbku w zarobku dziennym | 
| od Ks do Kw... | skutkiem sławienia się na zebranie kon- | 

W komisji Nr. 3 wi. Wólczańska 223, | trolne, fo) i 


ZWALCZYU, BIERZ CODZIENNIE 
SANATOR. zan 


0 losy hezzwrofnej pożyczki 
dla praczwników miejsk ch 


(ib) W październiku związek pracow- 
ników instytucji użyteczności publicznej, 
oraz związek polski wystąpiły do zarządu 
gazowni miejskiej oraz magistratu łódz- 
kiego z żądaniem wypłacenia pracowni- 
"kom tych instytucji jednorazowej bez- 
zwrotnej zapomogi w wysokości jedno- 
miesięcznej pensji na zakupy zimowe. 

Sprawa ta znalazła się w dniu 13 listo- 
pada b. r. na posiedzeniu rady zarządu 
gazowni miejskiej, która uzależniła swoje 
stanowisko od stanowiska magistratu. 

Dotychczas jednak ani z jednej,.ani z 
drugiej instytucji nie otrzymano konkret- 
nej odpowiedzi, wobec tego w dniu wczo- 
raszym o godzinie 7-ej wieczorem zarzą- 
dy trzech związków, a mianowicie: związ- 
ku urzędników miejskich, związku pol- 
fskiego i związku pracowników instytucji 
użyteczności publiczze;, odbyły posiedze- 
nie, na którem, prócz powyższej kwestji, 
omawiano również sporne sprawy w 
związku z wydziałem zdrowotności pu- 
blicznej i wydziałem opieki społecznej. 


Mitiowista, koncerty | zabawy 


TEATR MIEJSKI daje dziś ostatnie przedsta» 
"wlenie barwnej. efektownej, pełnej naprzemian 
to żywiołowezo humoru, to porywającego senty- 
mentu, komedii J. A, Kisielewskiego „W sieci”, z 

* kapitalnymi odtwórcami popisowych ról głównych 
Fpp.: Marią Modzelewską I Januszem Warneckina, 
którzy po dzisiejszem przedstawieniu wracaja do 
Warszawy. Ceny zniżone. 

Jutro, oraz w sobotę popołudmiu dwa ostatnie 
w sezonie przedstawiemia znakomitej sztukt Ste- 
fana Żeromskiego „Uciekła mi przepióreczka* — 
Obydwa bo cenach najniższych. Sobotnie przed- 
stawienie przeznaczone jest nietylko dla młodzise- 
ży, ale i dla starszych bez ograniczenia. Bilety od 
dziś w kasie zamawiań. 

W piątek, jako dziesiąta premiera sezonu dana 
będzie arcywesoła lekka komedja Hennequin'a i 
Coolus'a „Dzwonek alarmowy“. Reżyseruje Jam 
"Kochanowicz. Nowe dekoracje Bolesława Kude- 
wicza, Obsadę pełną Interesyjącej premiery: skła- 
dają pp.: Dumajewska, Gzylewska, Jęrzmanowska, 
„Rozwadowiczowa, Dębicz, Fabisiak, Qrolicki, 
fKrzemieński, Przystański, Szubert, - Woskowski, 
Wilczkowski, " 

W sobotę po południu o godzinie 3.30 po e- 
mach najniższych dana będzie znakomita komedja 
Stefana Żeromskiego „Uciekła mi przepióreczka'. 
Bilety nabywać mogą wszyscy bez ozgraniczema: 

Wieczorem po raz drugi arcywesała komedia 
lekka „Dzwonek alarmowy”. 

W próbach, pod kierunkiem reżysera Konstan- 
tego Tatarkiewicza, bajka dla dzieci „Kopciu- 
szek", premjera — po za abonamentem dnia 10 
b, m. (w czwartek), 


Wyjaśnienie 


Wobec tego, że p. J. Bielicz uczuł się 
obrażonym słowami, jakich użyłem w re- 
cenzji mej ze sztuki „Pan Minister" Krzy- 
woszewskiego, oświadczam niniejszym, iż 
słowa te absolutnie nie dotyczą osoby pa- 
na Bielicza, lecz jedynie roli, przezeń kre- 
owanej, a za wynikłe stąd nieporozumienie 
majmocniej pana Bielicza przepraszam. 


Mieczysław Kołtoński, 


TEATR POPULARNY. Dziś o.zodzinie 8.15 
wieczorem, po cenach zniżonych po raz drugt 
oelna humoru I werwy "rotochwila A. Bissoda 
„Kontroler wagonów sypialnych'* 

Jutro po cenach zniżonych „Kontroler wago- 
hów svpialnych 


Gp ułyszymy dziś urzezrad'o 
Program koncertów radinfonicznych 
na 2 grudnia 

PARYŻ, fala 1750 m. 22.00 koncert. 
; LONDYN, fala 364 m., 17.15 koncert, 20.25 kon 
tert 
OSLO, fala 382 m, 20.00 koncert arkiestry, 
81.30 komcert skrzypcowy. 
* RZYM, fala 425, 20.40 koncert. 
ZURICH, fala 515 m. 20.30 pieśni brazylijskie 
WIEDEŃ, fala 530 m., 20.00 wieczór Straussa. 
PRAGA. fala 550 m.. 20.02 wieczór muzyki kas 
meralnei 21.30 poutpori z „Mi.łości cygańskief", 


BERLIN. fala 515 m. 16.00 „Intryga i miłość”, 
tragedia Szillera, 20,00 „Uprowadzeme z Seraju*", 
òpera Mozarta. 


LIPSK, fala 454 m, 20.15 koncert symfonicziy, 

MONACHJUM, fala 485 m., 17.00 „Lalka 19- 
rymberska”, kom. opera w 1 akcie Adama. 

KRÓLEWIEC, fala 463 m., 17.00 orkiestra, 20.15 
„Dom trzech dziewcząt”, operetka Schuberta. 

WROCŁAW, fala 418 m., 12.30, orkiestra, 20 15 
wieczór autorski Wilhelma Boelsche, 
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2.XI! — GŁOS POLSKI — 1925.r. 


kręgowym w sali rozpraw nr. 56, mieszczą- cy śródmiejskiej K, P, R. P, i funkcja jego 
cej się na drugiem piętrze, rozpoznawana | polegała na komunikowaniu się z Tenen- 


była sprawa komunisty Gudasa, 

Tegoż dnia na pierwszem piętrze w sali 
rozpraw nr, 37 rozpoznawana była rów- 
nież sprawa komunisty Pasiermana, a po- 
nieważ w rozprawie przeciwko Gudasowi, 
występowali ci sami świadkowie oskarże- 
nfa, co w sali 37, przeto na wniosek proku- 
ratora i obrony rozprawa przeciwko Pa- 
siermanowi została odroczoma z zastrzeże- 
niem, że wejdzie ona znowu na wokandę 
w jaknajkrófszym czacie, 


I oto w dniu wczorajszym sąd pod prze- 
wodnictwem s, o. Kozłowskiedo w asy- 
stemcji s. o, Wyżnikiewicza i Brauna roz- 
poznawał sprawę Pasiermana. | 

Z personalji podsądnego dowiadu'emy 
się, że jest on wyznania mojżeszowego, lat 
30, pracownik biurowy, do czasu areszto+ 
wania nie karany i 

Przed odczytaniem aktu oskarżenia o- 
brońca oskarżonego, adw, Rafał Kempner, 
występuje z wnioskiem, aby na rozprawę 
zawezwano telefonicznie naczelnika wię- 
zienia przy ul. Gdańskiej, gdyż w czasie 
ostatniej wiryty adwokata u podsadnego, 
naczelnik więzienia odezwał się; „Pasier- 
man jest takim komunistą, jak ja”, 

Sąd przychylając się do wniosku pro- 
kuratora dr. Markowskiego, wniosek ten 
pozostawił bez uwzględnienia. 

Z aktu oskarżenia dowiadujemy się, że 
Majer Pasierman, inwigilowany przez po- 
licię od roku 1923 był kilkakrotnie noto- 
wanym w urzędzie policji politycznej i fi- 
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baumem, Michrowskim į Kaufmanem. 


Gdy wywiadowca Szałkowski wstąpił 
do urzędu policyjnego, oskarżony został 
przez niego również i Pasierman, którego 
w dzień 12 maja b. r. zaaresztowano., 

Pasierman należał do związku praco- 
wników handlowynh przy ulicy Sienkiewi- 
cza 22 i należał do opozycjonistów, przeto 
miał stale utatczki z zarządem, aż wresz- 
cie stało się powszechnie wiadome, iż 
należy on do „czerwonej opozycji”, 

Oskarżony Pasierman nie przyznaje się 


do winy przynależenia do komunistycznej | 


parti robotniczej Polski i daje następują- 
ce wyjaśnienie: 

Pewnego dnia zosłałem z niewiadomej 
mi przyczyny aresztowany w bramie domu 
w którym mieszkałem. t, j. przy ul. Piotr- 
kowskiej 286, ` 

Przyrrowadzony do urzędu śledczego. 
nie przyznawałem się do zarzucanych mi 
czynów i domiero po trzech dniach prze- 
słuchano mnie, 

Żadnego Tenenbawma ani też Kaufma- 
na i Michrowskiego nie znam, a jedynie 
byłem w zażyłych stosunkach z Hilerem, 
którego żona ž domu Goldberg podobno 
miała coś wsnólneto z policją polityczną. 

Prokur.: Cry oskarżony zna Gudasa? 

Osk.: Nie. Takieżo nigdy nie widzia« 
łem. 

Pierwszy zeznaje św, Szałkowski, 

W roku 1923, gdy byłem przekonań an- 
typaństwowych, często stykałem się z pod- 


Dług z przed jedenastu laty 


- Biuro ekspedycyjne Reicher przeciwko tow. akc, 


«H, Reicher i S-ka" 
handlowym zabezpieczen'e na majatku to- 
warzystwa akc, S, Szeps i S-ka należności 
155.351 złotych, 


Firma Reicher uzyskała zabezpiecze» 
mie, motywując swe żądanie pełnowartó- 
ściowego przerachowania tem, że za spro- 
wadzony w 1914 roku dla tow, akc. S. 
Szeps i S-ka towar, zapłaciła cio w zło- 


Pozatem udowodniono, że tow. akc, S, 
Szeps zostało przed niedawnym czasem 
podniesione ze stanu upadłości w tym celu, 
aby mogło ono dobrowolnie uregulować 
swe przedwojenne długi. 


Na ostatniej sesji, pod przewodnictwem 
sędzieńo Łodziewskiego rozpatrywane by- 
ło podanie tow. akc, S, Szeps, wniesione 
przez adw. Goldr'nóa, w sprawie uchyłe- 
nia decyzji  zabezmiecza'»ce' powództwo 
firmy Reicher i oddalenie tegoż powódz- 
twa, a to z następujących powodów: 

Po wybuchu wojny, firma pozwana (S. 
Szeps i S-ka) rozostawała w stostmkach 
handlowych z firma Reicher, nrzyczem na 
30 czerwca 1914 roku saldo na rzecz firmy 
Rejrher wynos''e 52.884 rubli. 

W lipcu tegoż roku firm» Reicher o- 
trzymała a conto długu 6.547 rubli, wobec 
częśo pozostałość na sierpień wynosiła 
46,339 rubli, co stwierdza!ą załączone wy- 


Dnia Ż.XII 


na program podwójny: 


1) 
2) 


na dalsze seanse 


S. Szeps i S-Ka 


Przed miesiącem biuro ekspedycyjne | ciąć! z ksiąg. 
uzyskało w sądzie | 


Dla wyrównania rachunku firma Szeps 
scedowała Reicherówi niemieckie kwity 
rekwizycyme na sumę 105051 marek nie- 
mieckich. lecz po.jakimś czasie firma Rei- 
cher odstamiła od pierwszej umowy i za- 
strzegła sobie, że sumę, na którą oniewają 
kwity rekwizycyjne, zaliczy na poczet na- 
leżności po jej wpływie 

Wokec powyższego Szeps zaczął swój 
dług spłacać, ogółem vfszcza!ąc 27.000 ru- 
bli oraz 57.400 mk. niem., co równa się 
26.576 rublom, Uważając, że dług jest cał- 
kowicie splacony, ziśnorowało tow, akc. 
S, Szeps i S-a wezwanie firmy Reicher o 
zapłacenie 77.416 mk. 


Następnie mec, Goldring twierdził, że 
załaczone przez stronę przeciwną wyciągi 
z ksiąg handlowych zostały sporządzone 
„ad hoc” dla sfabrylkowenia należności i 
nie ma'ą  żadnwch źródłowych podstaw, 
cego najlepszym dowodem jest brak wycią- 
gu z dziennika 


Rzecznik firmy Reicher adw, Neumark, 
stanowczo sprzeciwiał się zniesieniu za- 
bezpieczenia, wprost przeciwnie. żądając 
podwyższenia zabeznieczenia. gdyż uważa 
on, że należności wynoszą 250000 złotych 
i że wszystkie sumy wrłacone przez firmę 
S.Sze”s winny być przerachowane na po- 
czet na'ożności według kursu dolara z dnia 
płatności. 


KUPON ULGOWY 


DO KINO - TEATRU 


„LUNA” 


ni rąk do rąk” i 
„Pieśń miłości triumfującej” 
daje prawo do wykupienia 2-ch.biletów na wszystkie miejsca (prócz lóż) 


do godz. 7-ej wiecz. po Zł. 1.— 


Dnia 2.XUl 
na program podwójny: 


150 
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. Nr. 330 


Jeden na górze, a drugi na dole 


Jeszcze jeden Mohikanin z pośród współpracowników „Jaśka“ 
został wczoraj skazany na 3 lata ciężkiego więzienia 


Przed miesiacem w łódzkim sądzie œ | gurował w kartotece jako członek dzielni- 


sądnym Pasiermanem, który wypełniał 
ściśle dyrektywy Abe Jonasa Tenenbau- 
ma, Również widywałem Pasiermana u 
Michrowskiego, zaś u Hilera na posiedze- 
niach dzielnicowych zabierał -Pasierman 
często głos. 

Gdy w roku 1924 zostałem zdemasko- 
wany, opowiedziałem mym przełożonym o 
Pasiermanie i wówczas rozpoczęto go 
inwigilować, - 

Adw, Kempner: "zy związek pracowni- 
ków handlowych ja ` tegalną organizacją? 

Św. Nie. Jest te związek czysto ko- 
munistyczny, 2% 

Św. kom, Mażantowicz: - W dniu 20 
października,. gdy rozpoznawano ‘sprawę 
| Gudasa w sali sądu okręgowego nr. 56, w 
| pewnym momencie, gdy żona Gudasa sta- 
| ła na schodach i ujrzała jak wyprowadzają 
'Pasiermara z sali, odezwała słę do mnie: 
„Panie komisarzu, to jest ten człowiek. 
który powinien razem z mym mężem sie- 
dzieć na ławie oskarżonych”,  “ 


Przesłuchana następnie żona Gudasa 
zeznała, że Pasierman jest owym .człowie« 
kiem, który przynosił jej mężowi sztanda- 
ry komunistyczne i dawał odezwy; 
~ Prócz tego świadek zeznaje, że Pa- 
sierman dał Gudasowi plikę odezw, aby je 
rozplakatował w chwili; gdy ten czekał na 
zapomogi, 4% 

Prokurator Markowski domagn się su- 
rewego wymiaru kary zaś adw. Kempner 
wnosił o łagodną karę. 

Sąd po naradzie skazał Majera Pasier- 
mana na 3 lata ciężkiego więzienia z po- 

zbawieniem praw. H. 


Sowiefy raczą nas rybami 


chociaż niezbyf chefnie zakupują 
naszą manufaktorę 


Żaden prawie z konsumentów. epoty: 
wając tak popularną u nas potrawę, jak ya 
ba nie wie, iż pochodzi ona często z tych 
miejscowości, dokąd z małem, jak dotych- 
czas, powodzeniem, stara się dotrzeć łódz-. 
ka manufaktura. Od dłuższego już bowiem; 
czasu sprowadzamy ryby z Rosji. Tratts=: 
porty, które nadchodzą do Polski po 
14-dniowej podróży pochodzą z Rostowa. 


Ma się rozumieć, że stosuje się przy 
tem specialne środki, mające na celu da- 
wiezienie ryb w stanie względnej świeżo. 
ści, a więc specjalne opakowanie lodowe 
wystarczające zimą, oraz wagony-lodo- 
wnie latem. To też mimo tego, iż transpor. 
ty przeładowuje się na granicy polskorsn. 
wieckiej, ryby .nadchodziły zwykle w zus 
pełnie dobrym stanie, 


Ryby sowieckie sprowadzane są przez 
„Wniesztorg”, który odsprzedaje je wago- 
nowo hurtownikom w poszczególnych mia. 
stach Polski. Z chwilą wprowadzenia za“ 
kazu importu i rozpoczęcia udzielania ze= 
zwoleń na wwóz, „dopływ” ryb sowieckich 
do Poiski zmniejszył się nieznacznie obe- 
cnie jednak licencje wwozowe kończą się i 
kwestja udzielenia dalszych zezwoleń na 
imvcrt nie jest dotychczas dok'adnie wy« 
jaśniona 

Kurtown'cy warszawscy, którzy przed 
wydaniem zakazu wwozu posiadali umowę 
z „Wniesżtorgiem” określa'acą cenę i ilośri 
ryb, które odbierać mieli tygodniowy. 
ostatnio postanowili nie wiązać się dość 
cieżleimi warunkami stawianymi przez 
„Wniesztorę” i zakunywać ryby po nadej- 
ściu transportów do Warszawy. Skutki te- 
go postanowienia wyszły niebawem na jaw, 
gdyż nadeszłe w ubiegłym tygodniu do 
Warszawy dwa wagony ryb oddane zosta- 
ły po cenie około trzech dolarów za pud, 
wówczas gdy cena dotychczasowa okre- 
ślona w umowach przez „Wniesztorg™ wy 
nosiła około 5 dolarów za pud, 

Co się tyczy gatunków sprowadzanych 
z Rosji ryb, to pod uwagę brane są ryby 
rzeczne, jak leszcze i sandacze, Ilościowo 
transporty wyrażają się cyfrą przeciętną 7 
wagonów tygodniowo. (z): 


Dr. med. 


Gustawa Zand-Tenenbaumowa | 


Wólczańska nr. 4. Te'. 40-25. 
Choroby kobiece | akuszzria. 


Przyjmuje od 5 do 5 po poi 


i nGŁOS POLSKI” 


| 
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2 grudnia 1925 r. 


GAZETA HANDLOWA 


Dalszy spadek ziotego 


okaże się zbawienną, jeżeli uprzytomni 
rządowi grozę syłuacji i wzbudzi w nim : 
niezłomne postanowienie umiejętnego, na- , 
tychmiastowego, a radykalnego przeciw- 
działania. Nie pomogą nawoływania prasy | 


Żwyżka dolara w stosunku do złotego | 
| 


do uspakajania publiczności, do tłomacze- 
inia jej, że fezauryzowanie dolarów jest bez 
zasadne. Rząd polski w ostatnich kilku la- 
tach zwracał się ciągle do społeczeństwa 
z podobnymi apelami. Zawsze bez skut- | 
ku. Nie mogło być inaczej. Przyszłość nie | 
będzie się pod tym względem różniła od. 
przeszłości. Choćby dlatego, że ten apel | 
jest sprzeczny z nawoływaniami rządu do 
oszczędzania. Poprzednie rządy nie zdoby- 
ły się na wysiłek bolesny, ale niezbedny 
przeprowadzenia redukcji w budżecie. Wo- 
lały usypiać społeczeństwo narkotykiem | 
inwestycji z funduszów piate, a | 
swoje sumienie tanim frazesem o koniecz- 
ności oszczędzania przez społeczeństwo, 
zgodnie z zasadą: „obowiązkiem jest to, co 
powinien robić bliźni". U nas są ludzie, 
którzy chcą oszczędzać, ale oczywiście w | 
pieniądzu stałym, a nie spadającym. 

Apel do prasy, sam przez się, tem 
mniej pomoże, ponieważ równocześnie pa- 
dto z ław rządówych w sejmie zwodnicze 
hasto: „najpierw zrównoważenie budżetu, | 
potem pożyczka". Także í ten refren już | 
słyszeliśmy z ust poprzedniego ministra 
skarbu, który upierał się z wiadomym 
skutkiem przy programie zaciąśnięcia 
większej pożyczki zagranicznej po stabili- 
zacji waluty. Spadek złotego ogromnie u- 
trudnia zrównoważenie budżetu. Państwo 
nasze pobiera dochody w złotych, a około 
15 proc, ogółu wydatków musi uskutecz- 
niać w walu zagranicznych, kupowa- 
nych złotemi. Spadek złotego powoduje 
znaczny wzrost kosztów oprocentowania 
zagranicznych przedstawicielstw, Budżet 
na r, 1926 można prawdopodobnie jako ta- 
ko zrównoważyć za cenę radykalnych i 
szybkich oszczędności, jeżeli z pożyczki 
pokryjemy długi zapadające w całości w r. 
1926, jeżeli z niej uzupełnimy zapasy kaso- 
we i ufundujemy bilon, słowem jeżeli z po- 
życzki pokryjemy to, co bym nazwał nie- 
doborem bieżącego roku i wydatki jedno- 
razowe. Dlatego sądzę, że lepiej nie wa- 
runkować starań o pożyczkę poprzedniem 
zrównóważeniem budżetu, jeno starać się 
o jedno i drugie pari passu. 

Wybrniemy w razie jasnego zdawania 
sobie sprawy z alternatyw, Tania, długo- 
lerminowa, odpowiednio wielka pożycz- 
<a jest do zrealizowania za pośrednictwem 
ligi nardów, Już sama zapowiedź rządu 
zasiągnięcia porady finansowej w lidze 
przywróci zaufanie w kraju i zagranicą, 
podniesie kurs złotego, 


Otrzymanie korzystnej pożyczki skąd- 
snąd jest narazie niemal niemożliwem. Je- 
żeli mimo to rząd z powodów politycz- 
mych, naszem zdaniem nieuzasadnionych, 
nie chce iść do Genewy, cóż wtedy po- 
zostaje? Konieczność poniesienia zaraz 
tem większych ofiar, a więc pozbycia 
choćby tanio, części mienia państwowego 
(np. lasów) i uskutecznienia natychmiast 
wielkich oszczędności w wydatkach. 

Są one w obu wypadkach nieuniknio- 
ne, w wyższym stopniu w tym drugim. 
Muszą objąć wszystkie wydatki, a zatem 
inwestycyjne, rzeczowe, a nawet osobo- 
wę, choć w tym dziale są szczególnie bo- 
lesne. Muszą objąć wszystkie kategorje 
ósób, pobierających świadczenia ze skar- 
bu, Rząd zapowiedział zniesienie kilku 
wydziałów na wyższych uczelniach, a za- 
razem zmniejszenie poborów prolesorów 
szkół akademickich. 

Oba te zarządzenia, o ile zostaną 
utrzymane we właściwych granicach, są 
niewątpliwie wskazane, Sęk w tem, że są 
niewystarczające, bo chodzi o drobny wy- 
cinek budżetu. Ponieważ trudno podwyż- 
szyć podatki, niema przeto innej rady, je- 
no obciążyć warstwy urzędnicze przez 
zmniejszenie poborów wyższych o wyż- 
szy procent, niższych o mniejszy procent, 
a więc obciążyć wszystkich, ale urzędni- 
ków wyższych w znaczniejszym stopniu. 

Zachodziłoby pytanie, czy nie należa- 
łoby pensi styczniowej wypłacić w do- 
tychczasowej wysokości, a znieść mnoż- 
ną? Może ta druga ewentualność byłaby 
narazie wystarczającą. Nie chcę tej kwe- 
stji rozstrzygąć, ale twierdzę jaknajbar- 
dziej stanowczo, że utrzymanie dotychcza- 
sowych poborów, a zarazem mnożnej, jest 
pewną drogą do zguby, do inflacji i spad- 
ku złotego, Prowadzi niechybnie do dal- 
szegn zubożenia całego społeczeństwa i 
zmusi następie rządy do chwycenia się 
jeszcze  boleśniejszych środków zarad- 
czych, Chodzi przecie o to, ażeby spadek 
złotego nie wywołał ogólnego podrożenia 


z tem niebezpieczeństwem uznają wszys- 
cy. Chodzi tylko o dobór środków, wio- 
dących do osiągnięcia celu. 

Fedeari skutecznym sposobem prze- 
ciwdziałania złemu, którym rząd rozporzą- 
dza, jest zmniejszenie zdolności konsum- 
cyjnej licznych rzesz, utrzymywanych z 
podatków. Zmniejszenie popytu jest nię- 
zawodnym hamulcem wzrostu cen. 

Ogólna zwyżka cen byłaby nieszczę- 
ściem, bo zwiększyłaby bezrobocie, a więc 
także wydatki państwa na utrzymanie bez- 
robotnych. Inflacja dawna w markach, po- 
wodując zwyżkę cen, chwilowo powiększa 
ła możności zarobkowania, popyt za robo- 
tnikiem. Ta fala drożyzny, na którą się 
obecnie zanosi, przejawi się odrazu równie 
szkodliwie, jak hyperinflacia z końcem ro- 
ku 1923, Wobec małego pokupu za towa- 
rem przedsiębiorcy albo będą musieli ob- 
niżyć płace realne swego personelu, wypła- 
cając nadal dotychczasową ilość złotych, 
albo podniosą je, zwalniając równocześnie 
część zatrudnionych urzędników i robotni- 
ków. Poprzednio inflacia odbywała się ko- 
sztem wierzycieli, Dziś odrazu ugodzi w 
przedsiębiorców i robotników, bo wierzy- 
ciele są już zru'nowani, albo zabezpieczeni 
klauzulą wypłaty w dolarach lub w zło- 
tych w złocie. 

Odzywają się głosy. b'adające nad szko- 
dliwością tych klauzul (Lewiatan). Byłoby 
jeszcze gorzej, gdyby rząd chciał znieść ich 
dotychczasową prawomocność. Przeciwnie, 
rząd powinien w swem prośramowem oO- 
świadczeniu, którego kraj z niecierpliwo- 
ścią oczekuje, stanowczo wyrzec się zamia- 


ru wprowadzenia moratorjum zakazu klau 
zul wypłat w złocie i ograniczeń obrotu de- 
wizowego, Vestiga terrent. Powinien tak- 
że odsłonić w sejmie prawdziwy obraz sy- 
tuacji finansowej i walutowej. 


Gdyby rząd postanowił odrazu zastoso- 
wać właściwe środki zaradcze, wróżące 
poprawę sytuacji, mógłby Bank Polski za- 
stawić resztki zapasu swego złota celem 
pod'ecja na nowo interwencii giełdowej na 
korzyść złotego, której zastanowienie było 
bezpośrednią przyczyną ostatniej zwyżki 
dolara. W razie zajęcia jasnego, zdecydo- 
wanego stanowiska, odrowiada'ącego gro- 
zie położenia, zaistniałyby widoki uzyska- 
nia pożyczki, cmożliwiającej odnowienie 
zapasu złoia, walut i-dewiz, wyczerpane- 
go interwencją. Zahamowanie spadku zło- 
tego ogromnie ułatwiłoby dzieło uzdrowie- 
nia stosunków. 

Byłoby źle, jeżeliby zwyżka złotego w 
najbliższych dniach niewykluczona w zwią- 
zku z uregulowaniem wypłat na ultimo u- 
śpiła czuiność rządu, 

Trafna ocena rzeczywistego stanu skar- 
bu i gospodarstwa społecznego zawiera w 
sobie program sanacji. Skuteczne środki 
zaradcze nie są dowolne. Są nam narzuco» 
ne istnie'ącym stanem rzeczy. Jeśli nowy 
gabinet wyrazi niezłomną wolę wejścia 
na właściwą drogę, może być pewien po- 
parcia całego społeczeństwa, długiego u- 
trzymania się przy władzy i wdzięczności 
narodu, któremu ma sposobność oddać 
bezcenne usługi. 


Prof. Adam Krzyżanowski. 


Handel manufakturą sparaliżowany 


wskutek zwyżki dolara 


Ostatnia zwyżka kursu dolara 
się katastrofalnie na stosunkach w handlu 
wyrobami włóknistymi, powodując zupeł- 
ne zamarcie ruchu we wszystkich gałę- 
ziach handlu, 

Wśród kupców panuje zupełna dezor- 
jeutacja spowodowana  nienotowaną do- 
tychczas zwyżką dolara. Jasnem jest, iż 
o tranzakcjach wekslowych niema obec- 
nie mowy, głód zaś gotówki sprawia, iż na- 
wet przy stosowaniu niższego, niż oficjal- 
ny, kursu dolara tranzakcje nie dochodzą 
do skutku. Płynie to stąd, iż kupcy pro- 
wincjonalni nie mogą płacić za manufakt:- 
rę wyższych cen, twierdząc, iż konsument, 
t.i w pierwszym rzędzie włościanin, nie 
zapłaci za towary więcej, gdy ceny pro- 


odbiła , duktów rolnych nie ulegają zmianie. 


NO O KN 


Ww 
ten więc sposób ceny dolarowe za wyro- 
by włókniste stają się zupełnie nierealne i 
ewentualna dalsza zwyżka kursu dolara, 
wytworzy ogromną przepaść między siłą 
nabywczą konsumenta a ceną towaru, 
w skład którego wchodzą surowce zagra- 
niczne, Dała się nawet ostatnio w Łodzi 
zauważyć zniżka cen na manufakturę, 
stosowana przez wielu detalistów. Fakt 
ten traktować jednak należy, jako prze- 
jaw chęci zdobycia gotówki za wszelką ce- 
nę a więc zjawisko anormalne, którego 
na dalszą metę zupełnie nie można brać 
w rachubę. 


(z) 


Kraj, Który ma największy eksport 


Odbudowa i rozwój gospodarczy powojennej Belgji 


Belgja, która była krajem najbardziej 
bodaj przez wojnę zrujnowanym, najwcze- 
śniej też potrafiła się dźwignąć z upadku 
i odbudować zniszczone warsztaty pracy 
i ośrodki przemysłowej produkcji. 

Dzisiaj jak i przed wojną przemysł bel- 
gijski zatrudnia około 25 procent całej 
udności, z czego I-sze miejsce przypada 
na przemysł włókien., drugie na przemysł 
metalowy, trzecie—na górnictwo. Prze- 
mysł włókienniczy, którego główne cen- 
tra znajdują się w Verviers (przemysł weł- 
niany) i w Gand (przemysł bawełniany), 
został całkowicie odbudowany; produkcja 
tkanin wełnianych już w 1922 r. osiągnęła 
120 procent produkcji przedwojennej; 
ilość wrzecion w przemyśle bawełnianym, 
która w 1913 r. wynosiła 1,518.000, wzro- 
sła w 1924 r. do 1.700.000. 

Wskutek ogólnoświatowego kryzysu 
ekonomicznego przemysł belgijski również 
odczuwa ostatnio poważne trudności i 
nie może znaleźć dostatecznych rynków 
zbytu; większość gałezi przemysłu posia- 
da znaczną nadprodukcję. Sytuacja ta 
łembardziej daje się we znaki, iż przemysł 
belgijski pracuje w olbrzymiej części na 


eksport; 60 procent produkcji wyrobów 
tekstylnych (przeważnie wełnianych), 50 
procent produkcji przemysłu maszynowe- 
go i t. d. są eksportowane zagranicę. Dla- 
tego też stałą troską rządu belgijskiego 
jest ułatwianie przemysłowi, czy zapomo- 
cą ulepszenia środków komunikacji, czy 
zapomocą odpowiedniej polityki celnej, 
zdobywania nowych rynków zbytu. 

W pierwszym rzędzie należy tu zazna- 
czyć znaczne inwestycje, jakie rząd po- 
czynił dla ulepszenia komunikacji rzecznej 
oraz portów. Obecnie główne porty bel- 
gijskie:Antwerpja, Gand, Ostenda posia- 
dają większy obrót, niż przed wojną. 

W stosunku do powierzchni oraz do 
ilości ludności Belgja jest krajem o naj- 
więcej rozwiniętym eksporcie na całym 
świecie. Dla 1924 roku ogólny obrót ban- 
dlowy Belgji z zagranicą wynosił 17.5 mil- 
jarda fr, w imporcie i 13.9 miljd fr. w eks- 
porcie, co stanowi w porównaniu do ro- 
ku poprzedniego zwyżkę o 4.3 miljd, fr. 
w imporcie i o 42 mil'd fr. w eksporcie. 
W przeliczeniu na franki złote obecny bi- 
lao handlowy Belgii dorównywa prawie 
ficzbom przedwojennym. 


Budowa nowych fabryk włókienniczych 
w Rosii 


W nafbliższym czasie zamierzona jest 
budowa szeregu fabryk włókienniczych w 
Leningradzie. Na pierwszym planie znaj- 
duje się budowa olbrzymiej farbiarni, ma- 
stępnie przędzalni i tkalni na 100 tysięcy 


| towarów i zwyżki płac. Potrzębę walki ! wrzecion oraz dwóch innych tkalni i przę- 


dzalni po 400 tys. wrzecion. e rę te 
mają być wybudowane według planów 
przebywającego obecnie na zaproszenie 
rządu sowieckiego w Rosii słynnego archi- 
tekta, twórcy obserwatorjum astronomicz= 
nego Einsteina — inż. Mendelsona. 


„GŁOS POLSKI 
Lódź 
2 grudnia 1925 r. 


ciężary podafkowe w świefle 
liczb 


Podatki bezpośrednie stanowią niewie= 
le więcej niż jedną czwartą część dochodu 
z danin publicznych a około 13 proc. ogółu 
dochodów państwa, a więc obciążenie ty” 
mi podatkami jest utrzymane w granicach 
bardzo umiarkowanych. Według prelimina= 
rza budżetowego na rok 1926 dochód z da- 
nin publicznych ma dać 861 milj. zł, w 
tem dochód z podatków bezpośrednich (po 
odliczeniu od podatku przemysłowego sue 
my przewidywanych wpływów z podatku 
obrotowego) ma wynosić tylko 226 mili. zł, 
podczas gdy dochód z podatków pośrede 
nich jest preliminowany (łącznie z nodate 
kiem obrotowym) w sumie 250 milj, zlot. 
Podobny stan wpływów z podatków beze 
pośrednich do ogólnych wpływów z danin 
dają nam liczby za rok 19241 za 10 miesię- 
cy r. bieżącego. Obciążenie podatkami 
bezpośrednimi na głowę ludności  (oblie 
czałąc podług wpływów w r. 1924) wynosi 
4.37 zł, gdy w Anglii 210 zł. w Niemczech 
72 zł, we Francji 37 zł., w Austrii 31 złot. 
it.d, Suma ściąśanych obecnie w Polsce 
podatków bezpośrednich jest równa sumie 
podatków bezpośrednich, ściąganych przez 
zaborców na ziemiach polskich (po u- 
względnieniu wskaźnika kosztów utrzyma» 
nia), A więc państwo polskie nie nakłada 
na obywateli większych ciężarów, niż pań- 
stwa zaborcze, gdy tymczasem w innych 
państwach obciążenie podatkami bezpo. 
średnimi obecnie jest znacznie większe. 


Rynek pieniężny 


Warszawska giełda orzedowa. 


WARSZAWA, 1go grudnia (Pat). 
dzisiejszej gieldzie urzędowej notowania 
następujace: 


Dolary 9.85 
Franki franc, — — 


C7EKI. 


—, — 


Ne 
były 


Belgja 

Holandja —— 

Londyn — — 

N. York 9.85 

Paryż —.— 

Szwajcarja —— 

Włochy —— 

Sztokholm —— 

Kopenhaga --,— 

Praga 

Pożyczka dolarowa 73.—= 

10 proc. pożyczka kolejowa 85.— 

Pożyczka konwersyjna 43,50 

8 proć. pożyczka złota —— 

4 pół proc, listy zastawne ziem: 
skie 16.40 

5 pr. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
ziotowe 26.25 


Gielda akt]oWa 


Bank Dyskontowy 4.55 
Bank Handlowy 2.10 
Bank Zachodni 1.05—1.15 
Bank Zarobkowy 4 
Kijewski 0.10—0.12 

Puls 0.34 

Siła i Światło 0.19 


Irzędowa glałia miiti, 


GDANSK, 1-go grudnia (Pat), Na dzie 
sejsem zebraniu giełdy gdańskiej notowana 


tldenach gdańskich: 

100 marek Rzeszy 125.895—124 205 

Czek na Londyn 25 20,— 
Telegraticzna wypłata na: 

Berlin 123.780 — 124.105 


Notowania glełfówe w Londynie. 


„LONDYN, 1-go grudnia. (Pat) Zamknięe 
cie gieldy. 


Nowy-lork 4.34 00 
Holandja 12,05 
Francja 122.00 
Belgia 10.85 
Włochy 120.15 
Niemcy W 34 
Szwajcarja 25.14 
Portudalją 2553 
Danja 19.45 
Szwecja 1-11 
Norwegja 25 82 
Helsingtor8 192.25 
bhraga 165.50 
Wieaeń 


Połowenia qlełlowe w Paryża. 


PARYZ, 50 go listopada (fat) Zamknięcie * 


giełdy. 
Londyn 122.70 
N, Jork 25 58 
Hiszpania 580.50 
Szwajcarja 495 v0 
Wlochy 102.09 
Holandja „ 1021.50 
Szwecja 630.50 
Rumunia 11.50 
Wiedeń 5.63 


| (Notowań złotego dzisiaj nie „otrzymaliśmy). 


` Polsce na odpowiednim poziomie. 


~ allletykę, 


| wymogom ciężkiej atletyki. 


| w lokalu „Siły” 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
2 grudnia 1925 r. 


Przed utworzeniem Polskiego zw 


GAZETA SP 


AUZIS 


iązku atletyczr ego 


Zebranie delegatów towarzystw atletycznych wojew. łódzkiego 


Uchwalono 4 poprawki do statutu Polskiego związku atletycznego i rezolucję, 
potępiaiącą taktykę P, T. A. 


Ciężka atletyka, a więc zapaśnictwo i 
dźwiganie ciężarów mie stoi jeszcze w 
Mimo, 
że atletyka przedstawia cały szereg niepo- 
spoliitych wartości, zaś w pierwszym rzę- 
dzie wszechstronność rozwoju cielesnego, 
nie zyskała oma wśród  najszerszych 
warstw takiego uzmania, jakiem się cieszy 
piłka nożna lub kolarstwo. 

Niedorozwój ciężkiej atletyki w Polsce 
pociągnął za sobą dotychczasowy brak 
naczelnej organizacji państwowej tej ga- 
lezi sportu, t.j. polskiego związku atle- 
tycznego. 

Funkcje związku spełniało zastępczo 
polskie towarzystwo atletyczne w Wac- 
szawie, które wobec związku polskica 
związków sportowych występuje w cha- 
ralterze mandatamiusza lsiciej atletyki. 

Spełnianie przez zwykłe towarzystwo 
sportowe funkcji związku nie poszło w 
mak innym klubom, uprawiającym ciężką 
tembardziej, że P, T. A. zbyt 
często wykazywało w działalności cały 
szereg uchybień, 

Na odbytym +: dniu 8 września 1925 r. 
zjeździe delegatów towarzystw atletycz- 
nych w Polsce, któty obradował równo- 
cześnie z zawodami o mistrzostwo Rzeczy» 
pospolitej w Warszawie, postanowiono 
przystąpić do zorganizowania polskiegn 
związku aitlettycznego. 

Delegaci P. T. A. przedstawili wów- 
czas projekt statutu, zapożyczonego ze 
związków: lekkoatletycznega, lawn=tenni- 
soweśo, piłki nożnej; żaden jednak z nich 
nie. dał się dostosować do potrzeb życia a- 
tletycznego w Polsce. 

Delegaci Górnego Śląska przedstawili 
statut utworzonego przez nich polskiego 
związku ciężkoatlełtyczneśo (związek ten 
spotkał się z nieprzychyłną opinją całej 
Polski i załamał cię), który nie odpowiadał 


Wreszcie sprawę rozstinzygnęli delegaci 
Łodzi. którzy kierowali się koniecznością 
stworzenia specjalnego statufu przez wy- 
łoniomą w tym celu komisie, Wniosek ten 
zyskał ogólne uznanie i komisję 
organizacyjną polskiego zwiazku alletycz- 
nego w sldadzie: prezes dr, Mieczysław 
Orłowicz, mz związku polskich 
związków sportowych, człomkowie: 
Pytlastński i W. S. Jesień (Warszawa), D. 
Dressler (Łódź), Kucznik Fligel i Dzia- 
łach (Katowice). 

z Komisja zobowiązała się w ciągu 2 mie- 
sięcy, t. j do 15 r. b. przygoto- 
wać statut polskiego związku atletyczne- 
go, wzięła się emergicznie do pracy i swo- 
je dzieło oparła na statucie polskiego 
związku pływackiego. W odnośnym tenmi- 
nie statut był już gotów i postanowiono 
zwołać na dz, 6 grudnia 1925 r. zebranie 
organizacyjne polskiego związku ailletycz- 
mego do atowic. 


W niedzielę, dm. 29 ub. m., odbyło się 
zebranie delegatów to- 
warzystw atletycznych województwa łódz 
kiego, Przewodniczył prezes Oskar. Dres- 
sler, udział wzięli: pp. Nowak, Kuhn, 
Fuks, Helfand, Andrzeiski, Kwejtman, Ła- 
dewski, Szkoda i Minnich. 

Zebranie to, miało na celu omówienie 
spraw tworzącego się polskiego związku 
atletycznego, a więc: zadecydowanie o 
współudziale w zjeździe katowickim, e- 
wentualny wybór delegatów i zatwierdze- 
nie projektu statutu. Po zreferowaniu 
przez prezesa Dresslera sprawy utworze- 
nia polskiego związku atletycznego, od- 
czytamy został projekt statutu, który za- 
twierdzi ewentualnie organizacyjny zjazd 
w Katowicach. Zebrani uchwalili 4 po- 
rawki do statutu treści następ.: 1) licz- 

azłonków P. Z. A, reprezentowanyc 
przez 1 głos na zjeździe dclegatów wynosi 
50, zamłast 100; 2) kapitan związkowy 
(naczelnik sportowy) zostaje wybrany 
przez zjazd delegatów, a nie, jak przewidu- 
je statut, przez desyśnowanie z łoma za- 
rządu; 3) ziazd delegatów wybiera: preze- 
sa, kapitana związkowego i 11 (zamiast 
12) członków zarządu; 4) dodamo punikt o 


` treści nast.: Zebranie organizacyjne w Ka- 


towicach określi wybór i funkcje zarządu, 
kapitana okręsowego i irnych stanowisk 
w związkach okręśowych. 

Sam projękt statutu, mimo, iż posiada 
cały szereg luk, należy uznać za dość for- 
tunny. Z ważniejszych punktów wymienić 
należy, że siedziba zwiazku obierana jest 
oc 3 lala. Związki okręsowe obeimują 
przeważnie województwa, przyczem okręś 


Í 


iódzki jednoczy województwo łódzkie i 
kieleckie, bez powiatu bęJzińskiego. 


Uchwalone poprawki przedstawią de- 
legaci łódzcy na zjeździe w Katowicah, 
gdzie zostaną one poddame głosowaniu. 


Po zakończeniu głosowania nad statu- 
tem p. Dressler imieniem „Iiły” zalromu- 
nikował, że od rolskiego towarzystwa à- 
tletycznego w Warszawie otrzymał list i 
załączomy doń wyciąg z protokuħ: póste- 
dzenia zarządu tego towarzystwa. P. T, A. 
oznajmia, że uznaje uchwały kormiteiu er- 
ganizacyjneśo P, Z, A. za nieważne, bo- 
wiem oparte one są na błedzie faktycz- 
nym i prawnym, Ora zże na ziazd katowic- 
ki swych delegatów nie wyśle, 


Taktyka P. T, A. spotkała się z osól- 
nem oburzeniem. Polskie towarzystwo a- 


| 
t 
| 
i 


tletyczne, korzystając z faktu, iż jest man- | 


dłatarjuszem towarzystw atletycznych w 
Polsce i ich przedstawiciełem w Z. Z, a- 
nuluje uchwały komitetu orgamizacyinego 
P. Z. A, który został wybrany przez 
wszystkie kluby atletyczne i niemało pra- 
cy poświęcił nad atwonzeniem statulu i 
samego związku. 


Polskie towarzystwo niletyczne, wi- 
dząc, iż wraz z powstaniem PZA. skofńczo- 
na jest jego rola i hegemonia w polskiej 
atletyce, nie cofnął się przed użyciem 
swego najwięlssze”o s! m. wylkonzw/al 
swą przewagę i zaułamie, jalk'em go obda- 
nzomo i — zawiódł, 


Wobec postepowania P. T. A. wsz” 
stkie w Polsce kluby atletyczne winny za- 
jąć jednolity front w cel" zwalczania 


szkodłiwej taktyki menerów P, T. A. 


Talotyka ta tembardziej stañe się zrozu- 
małą, jeśli weźmiemy pod uwagę, że 
przedstawiciele P. T. A. w osobach: pre- 
zesa Pytlasińskiego i sekretarza Jesiemia 
brali udział w obradach komisji organiza- 
cyjnmej i z jej uchwałami bezwzględnie się 
solidaryzowali, 


Wobec tego zebranie łódzkie uchwalito 
następującą rezolucję: 
„Zebranie delegatów towarzystw atle- 
cznych województwa łódzkiego w dn. 29 
listopada 1925 r., po zapoznaniu się z li- 
stem polskiego towarzystwa atletyczneśo 
z dn. 23 listopada r „b. i załączonym dań 
wyciągiem protokułu z posiedzenia zerzą- 
du P, T. A. w dn. 22 tegoż miesiaca w 
sprawie anulowania uchwały komitetu or- 
ganizacyjnego polskiego zwiazku atletycz- 
nego, do któreśo zresztą należa członko- 
wie P. T, A, (Warszawa) pp. W. Pytlasiń- 
ski i W. S. Jesień, postanowiło 'ednosłoś- 
nie przejść nad tem do porządku dzien- 
nego", 


Wracając do spraw, zwiəzanych ze 
zjazdem w Katowicach, uchwalono jedno- 
głośnie, że w razie, gdyby zjazd ten do- 
szedł do skutku, należy z nim solidarnie 
współdziałać, izoryczne obliczenia 


wykazały, że „Bar-Kochba* i „Siła” będą 
miały po 2 głosy (1 głos na 50 cz'onków), 
zaś „Sokół“, Krusche í Ender i T, Z, S. — 


| 
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po jednym, Ogółem delegacja łódzka bę- 
dzie reprezentowana przez 7 głosów, 


Ponieważ wybór delegatów i defini- 
tywne zgloszenie liczby członków jeszcze 
nie nastąpiło, wyznaczono aa piątek, dn. 
4 b, m. drugie zebranie delegatów towa- 
rzystw alletycznych województwa łódz- 
kiefo, 

. . . 

Prócz obrad nad ukworzemiem P, Z. A. 
odbędą się w dn. 6 grulańa w Katowi- 
cach zawody alletyczne w walce grecko - 
rzymskiej j dźwiganiu ciężarów. 

Ponieważ w zawodach © mistrzostwo 
Polski w Warszawie zawodnicy górgoślą- 
scy nie brali udziału, z powodu późneśo 
zawiadomienia, postanowił górnośląski 
związek allfetyczny, w porozumien'u z klu- 
bami całej Polski, urządzić w Katowicach 
rozstrzygające spotlkamie pomiędzy mi- 
strzami górmośląskimi a Polski. Zawody 
te odbędą się wyłącznie w walce grecko- 
rzymskiej i przyniosą zwycięzcom tytuł 
mistrzów Polski, 

Zawody w dźwiganiu ciężarów odbędą 
się bez współudziału zawodnałków zamiej- 
soowych, bowiem cyfrowy wynik jest tu 
miernikiem sił. 

Urządzenie podwójnego mistrzostwa 
Polski jest prawnym i łaktycznym „lapsu- 
sem", Zawodnik musi dwa razy walczyć o 
tę samą nagrodę — oto pierwsze uchybie- 
nie, drugie zaś — to fakt ‚że zawodnik, 
który zdobył mistrzostwo w Warszawie i 
powtórzy swo'e zwycięstwo w Kabowioach 
— będzie miał dwa żetony mistrzowskie, 
a jeden dyplom. 

innym zaś wypadku, t. zm., jeśli 
m'strz Polski ulegnie mistrzowi katowic- 
kiemu, będziemy mieli dwóch mistrzów: 
jednego z dyplomem, a drugiego — z żeto- 
nem, 

Mimo to zawody w Katowicach się od- 
będą i budzą ogromne zainteresowanie, 
Jak wiadomo, Górny:sŚląsk jest na'bardziej 
usportowiomą częścią Polski, Jeśli chodzi 
o ciężką -atletykę, to G. Śląsk posiada 24 
klubów i niezliczoną ilość zawodników, 
którzy stanowią extraklasę polską. 


. « « 


Atletyka, jeden z najpiękniejszych 
sportów, buduje sobię na gruncie polskim 
fundamenty pod swą przyszłość, 

Praca to trudna i bardzo odpowiedzial- 
na. Nie dość jest jednak tworzyć organi- 
zacje i rzucać wzniosłe hasła... 

Należy trudną i bezustanną, mrówczą 
pracą budować gmach polskiej atletyki. 
Niema tu miejsca na prywatę, swary i 
kłótnie, Tylko dobra i silna wola służenia 
społeczeństwu i niesienia mu korzyści, mo- 
że uintensywnić pracę i przynieść realne 
korzyści, 

Nie wątpimy, że wszyscy powołani de- 
legaci do tworzenia polskiego związku a- 
tletycznego spełnią sumienmie swą powin- 
ność, 

Uznanie ze strony społeczeństwa nie- 
chaj im będzie zapłatą za trudy. í 

ur, 


Powstanie w Syrii 


Mieszi.ui.-.y zburzonego przez oqiefń artylerji franci 


ki-i Da 


maszku opuszczają miaste 


RTOWA 


„GŁÓS POLS" 
Lódź 
2 grudnia 1925 r 


(X OWE PL 


Trenimył A.Z.5. w 
S?bieskiego 

WARSZAWA, I grudnia, Począwszy od 
dnia jutrzejszego sekcja lekkoatletyczna A. 
Z. S-u rozpoczyna treningi w krytej hali w 
Agrykoli, Tym sposobem czołowy war- 
szawski klub lekkoatletyczny stara się u- 
trzymać poziom swych lekkoatlełów w na- 
leżytej kondycji. 


Wielkie zawody sfrzeleckie 
Pol. tow. łowieckiego 


WARSZAWA, 1 grudnia, Dwudniowe 
zawody strzeleckie na strzelnicy polskiego 
towarzystwa łowieckiego zgromadziły o- 
koło 200 zwolenników sportu strzeleckie- 
go. W zawodach- na pistolety pierwszą na- 
środę zdobył mir. Nussbaum, osiąśa'ąc re- 
kordową ilość punktów 8 9na 100. Wszyst- 
kordową ilość punktów 89 na 100. Drugie 
miesce zdobył p. W. Kołaczkeweki — 234 
pkt, trzecie rotmistrz S. S$, W konkursie 
strzeleckim z karabiqków pierwsze miei- 
sce zdobywa p. Łaszkiewicz, cztery tarcze 
— 369 p,, Il-śie W. Kołaczkowski 368 ptk. 
Tll-cie Staniewicz Zbośniew — 362 p, IV-te 

Orski, V-te Jakusz i IV-te Jernach. W za- 

wodach o najlepszą tarczę dnia dla niena- 
| grodzonych naórodę zdobył J. Pakuła, wy- 
biiając 88 pkt. Zwycięzcy nagrodzeni z02 
stali żetonami polskiego towarzystwa ło- 
wieckiego. 


Rekordy pływackie w AmeryGE 
Arne Bora i Johny Weissmüller 


NOWY JORK, 1 grudnia, — Obaj zna- 
komici pływacy nie zaniedbują po E 
pływackiego nawet podczas zimy, Wyniki 
tych treningów przynoszą częstokroć no- 
we rekordy pływackie, np. Arne Borg na 
przestrzeni 440 y, w basenie o 20 mtr, dłu- 
gości osiągnął czas 4:47 (stary rekord 
światowy wynosił na tej przestrzeni 4:57), 
Zaś Weissmüller rozpoczął trening pływa- 
nia na wznak i już pobił jeden rekord świa- 
towy, przepływając 100 y. w czasie 1:04, 
lepszy o pół sekundy od dawnego. 


Pokój 


parku 


WYŁ 


frontowy o 2 oknach umeblo 
wany, słoneczny, na żadanie z 
fortepianem, niekrępujace wej- 
— — ście. Jest od zaraz — — 


dla solidnego pana. Ul, Skwe= 
rova 5 Il p m. 6, Zastać mo- 
"żna od 10 r do 4'p. p. 800—535 


Nauka tkactwa ręcznego 


Kurs I obejmuje: kilimy, dywany per- 
skie, smyrneńskie, sumaki, 

Kurs II: półgobeliny, gobeliny, dy- 
wany polskie, 

Kurs III: Koronki weneckie, filet. 

Bliższe informacje. Cegielniana 31 — 


I piętro, m. 5. Między 9—1 i 3—6. 


LEKARZ-DENTYSTA 


1H. Lewita-Fuchs 


Piotrkowska 50. 
Tel. 21-36, ' 
Przyjmuje od g. 10—1 i od 3—6. 
8455—10 


GABINET DENTYSTYCZNY 


E. FUCHS 


Nawrot 4. 


| 
do oddania, 


Codziennie od 6 do 7 wiecz. specjalne 
| godziny uprzystępniające +930—1 


po cenach klinicznych 
| W. Lipińskiego 


[SZKOŁĄ TANGA Sozzaścniefe 


Dnia 2, 38 15 grudnia rozpoczynają się 
vowe kursy na wyjątkowo dogodnych 
warunkach ulgowcyh.  =0r-1* 


` środę, 2 bm. „Lekcja pralityczna* 


PRZYMU 


2.XII — GŁOS POLSKI — 1923 r. 


SOWE LICYTACJE 


Magistrat m. Łodzi—Wydział Podatkowy—podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 2 grudnia r. b. między godz. 9-tą rano, a 4-tą po poładnia odbędą 
się przymusowe licytacje ruchomości niżej podanych osób za niewpłacone podatki. 


1. Ajzner E., Zgierska 12, 2 szafy, maszyna do 
szycie, tremo, zegar. 


2. Andrzejewski Z., Pańska 3, szała, 

3. Aleksandrowicz J., Zawadzka 10, zegar. 

4. Blat Sz. Zglerska 38, 2 szafy, otomana, kre- 
dens. 

5. Blumenfrucht I, Zgłerska 28, szafa, lustro, 
otomana, 

6. Brauner M., St. Rynek 5, meble. 

7. Bocian F., Rybna 15, kredens, szafa, 2 kapy, 

8. Błaszkowski A, PI. Wolności 11, 25 palt 
damskich. 


9. Buzyn D. Ch., Cmentarna 3, szafa. 

10. Bezderski J., Cegielniana 57, kredens, biurko. 

. Beatys M. 28 p. Strzelców Kamiow. 3, szafa. 

12. Bach E.. Zachodnia 53, meble. 

Berman Ch.. Wschodnia 45, toaleta, zegar. 

Bernsztajn B., Północna 12, kozetka. 

Białer M. Narutowicza 31. blurko, leżanka. 

16. Czerniakow B., Północna 13, 6 stolików, tu- 
stro, urządzenie salonu, 

17. Cadkowicz J., Północna 13, 50 szt. skóry. 

18. Cwajgenberz I.. Nowomiejska 34. otomana, 

Chabański S., Al. I Maia 35, meble. 

, Chajnowicz Ch.. Narutowicza 3, tremo, 

21. Dancygierkronm Sz. Kilińskiego 30, 2 szafy 
zegar. 

. Daneker M., Nowocegielniana 4, pianino. 

„ Fizele u E onocska w á py EA 

„ Flamhole A, ska par buci è 

, Frysz Ba Wesoła 1, szafa, kredens, stół. 

, Fajwiszowicz M., Pomorska 25, meble, ma- 
szyna do szycia, wyżymiaczka, rower, 2 ko- 
sze do bielizny. 

. Fiszer D., Cegielniana 26, 9 szt. towaru, 

. Frenkiel S., Narutowicza 56, fortepian, bi- 
blioteka, biurko. 

. Fogel R. L.. Kilińskiego 50, meble. 

Fuks N., Północna 14, szafa, stół, tremo. 

. Fuks F,„ Półnoena 4, szafa, lustro, 

„ Fajn I.. Nowomiejska 20, kredens. 

„ Frenkiel A., Cegielniana 71, szafa. 

Goldgrub G., Zgierska 78, szafa, zegar. 

35. KE A. Zgłerska 4, 100 czapek snorto- 

wych. 

36. Górner K„ Podrzeczna 9, 1 mtr. sukna gran. 
5 'mtr. calzu, 2 mtr. sukna granatowego, 1 
kostium, 1 garnitur marengo, 1 garnitur ża- 
kietowy, 1 suknia jedwabna, I suknia czarna. 
palto damskie, kapa, palto męskie, serweta 
gramofon, obraz. lustro, kredens, 

37. Grynszpan A, Zawadzka 33, meble. 


38. Gros I., Zielona 7, meble. pianino. 
39, Gepner J., Piotrkowska 64, papierosy. 


40, Granek M., Wólczańska 43, lustro, 10 palt 
męskich. 20 palt damskich. 
41. Garfinkiel M. Kilińskiego 60, meble. 


42. Grünwald A.. Brzezińska 5, 2 kołdry, meble. 
obraz, 2 figury. 

43. Glazer M., Północna 12, 2 szaty, kanapa, ma- 
Szyna do szycia. 

44, Grosman A. Północna 9, towar w sklepie, 

4B. Grosman S.. Półmocna 6. 2 szafy, lustro, zę- 
gar. 

46. Guter S., Północna 6, 20 butelek wódek, 

47, Grinberg A., Północna 4, 3 stoliki, 6 krzeseł, 
bufet. 

48. Golas A, M., Nowomiejska 20, 60 szt. skórek. 


„49. Grzybowski Ch. Nowomiejska 10. 20 palt | 


damskich. 
50. Goldmam S., Narutowicza 56, otomana. 


51. Hanser H.. Podrzeczna 9, toaleta, szafa, ko- ' 


zetka, 
52, Hauzner' 1., St Rynek 2, 10 kig. herbaty. 100 
*"klg. kawy, 2 szafy. 


58. Hurwicz-R., Narutowicza 64, zegar. 


54. Józefowicz M., Zglerska 16. kredens, lustro, j 
zegar, 2 wagi, 20 klg, skóry (odpadków). 10 


klg. na podeszwy. 

55, Jerūzalski Ch.. Podrzeczna 3, 10 garniturów 
męskich. 

56. Jloskowicz Z.. Zgierska 11. różny towar w 
składzie. 

57. Justman St. Zielona 17. garderoba, 

58. Ferster 1, Wschodnia 57. kredens, otomana. 

50. Jeleń A. Północna 10, urządzenie piekarni. 

:60. Joskowicz M. Komstantynowska 24, kredens. 

61. Kiwan G, Zgierska 32. szafa, kredens, 

62, Klajnman L., Zawiszy 26, kredens, waga. 

63, Koch J.. Zawiszy 9, Szafa, 

64, Korenberzż H. St Rynek 5. meble. 

65: Kuperminc A., Podrzeczna 12, meble, 

66, Krumholc B.. Pl. Kościelny 4, 12 wag, 50 że- 
laznych garnków. 500 paczek śrub. 

67. Krvsztofiak A„ Marysińska 34, tremo. szafa, 
stół, zegar, 

68. Krygier St. Komstantynowska 78, 2 bufety. 

69, Kaczmarek G., Pl. Wolności 5. 30 garniturów. 

70. Klalnbaum A. Wolborska 10. meble. moż- 
dzierz, kocioł miedziany. 

71. Koprowski FE., Piotrkowska 35, lustro. 

(2, Kowalewski B.. 28 p, Strz. Kaniowskich 27, 

| szafa, kredens. 

73. Kempiński L.. Łagiewnicka 21, 2 szafy, 

74. Kranze L.. Północna 8, tremo. 

75. Kom H., Północna 4, kredens, 

76. Krakowski M. Nowomiejska 18 
szalików. | 

77, Kutner D.. Piotrkowska 56, szafa. 

78. ye m Z. Zgierska 15, szafa, lustro, sto- 


100 szt, 


79. Lipszyc A., Narutowicza 40, otomana, histro, 

80. Laskowski A, Wesoła 6, 6 tuz. ram. 

81. Lenkowsk! T., St Rymsk 3. meble. 

32, «.ubochiński |. St. Rynek 1, 2 szafy, zegar. 

83 lipszyc M., Kamienna 4, 2 szańv. kredens. 

84. DRZE H, Piotrkowska 25. 1200 mtr. ba- 
weny, 

85 lewlkowicz W. Północna 13, 20 klg, świec, 

86. lindau B.. Północna 4. szafka, tremo, bl- 
DUoteka. 

87. Lewi B, W.. Pańska 24. 
szycia. 

88. l.lchtonsztajn A.. Pańska 6. 2 szafy. lustro. 

89. Landsberg S, -Zachodnia 23, stół, 4 krzesła. 

90. Lasmun S. Piotrkowska 54, pianino. 

91. Łupienjis W.. Główna 31, 4 kaw. materiału, 

92, Madrowicz J. M.. St. Rynek 3. 30 par obuwia. 

93. Majewski F.. Konstantynowska 19, maszyua 
ilo szycia. 

94. Machorowski J.. Pańska 24, 1500 różnych bit- 


tolek: 


tremo, maszyna do 


95. Maszez 1. i Szafran, Nowomiejska 30, kre- 
dans, 2 szafy, lustro. : 
3%. Momezki R. Narutowicza 16, kredens, po- 


mochik. 
97. Orcnsztajn S$. D.. Piotrkowska 45, szała. stöt, 
4 krzesła, bieliźniarka, 


98. Opolion J.. Nowomiejska 4, 2 szafy, 

99. Przedborski H.. Nowocezielniana 25, meble. 

. Paclorkowski Ch., Wesoła 12, meble. 

. Pawe J., Podrzeczna 29, 10 palt męskich. 

. Przygórski M.. Pomorska 4, meble, maszyna 
do szycia, kasetka, pałto męskie szare, palto 


ciemne. 

103. Price J, Nowotargowa 31-33, tremo, maszv- 
na do szycia, otomana, szafa. 
Parzenczewski Ch, M., Wschodnia 34, meble. 
Pytowski IL. Piotrkowska 49. 70 szt. towaru 
meblowego, 40 szt. towaru bialego, 
. Płotkin L., Cegielniana 24, 1500 mtr, metkalu. 
. Pimkus A.. Cegielniana 8, szafa. 
. Psurski M, Pieprzowa 21, otomana. 
. Patmam Ch. M., Północna 1-3, piśmienne ma- 

terlały. 
. Protapel A. Ogrodowa 1, szafa. 
. Pałczyński R, Nowotarzowa 19, orkiestron 


szafa. 

. Pakuła I. Nowomtejska 26, kredens. 

. Rozenberg N.. St „Rynek 13, szafa, zegar, 

. Rozenowajg E., Podrzeczna 20, Szafa, ma- 
szyna do szycia. 

. Rozeniisz M.. Kościelna 6, 40 kig. migdałów, 

100 kig. śliwek. 

Rapanort J., Kamienna 5, szała, kredens, Do- 


mocnik. 

. Rajchman O., Narutowicza 25, meble. 

. Rajszłajn . S., Pomorska 157-159, 2 worki 

maki żytniej. 2 work! mąki zryskowej. 

Rubfnsztajn M. Północna 13, 2 szafy. 

, Rychter Sz., Północna 4, sprzęty kuchenne. 

. Rozenblum 1 S-ka. Nowomiejska 19. biurko, 

. Rozenberg H. M. Narutowicza 56, kredens, 

. Rajngold N.. Zawadzka 21. otomana, 

. Szlezmger Ch., Zgierska 21. tremo. otomana 

. Słodkiewicz H. Zgierska 21, meble. 

. Szałdajewski I. M., Zgierska 17, szafa. ka- 
zetka, kredens. 

. Salomończyk K.. St. Rynek 5, szafa, 4 krze- 
sła, 2 kapy, zegar, 

8 PAAA F. Nowomieiska 8. 14 palt dam- 
skich. 

t Szpiro A, Narutowicza 30, kredens, pomoc- 


nik. 

k Szczećlński D, Narutówicza 11, fortepian 
kredens, 7 obrazów. 

. Szmułewicz M., Zielona 53, szafa, 3 kapy, ze- 


gar. 

. Strycharz F.. Północna 13, tremo, 

. Sieradzki J., Północna 13. tremo 

. Sztarkman Są Północna 12, zegar, 

. Sochaczewski H., Północna $, 60 kle. cukru. 

. Sejnach L., Ogrodowa 12-14, szafa, stół 

. Szpiro S. Narutowicza 56, zegar. 

. Szwarcowski W., Narutowicza 36, 50 łóżek 
żelaznych. 

. Szlamowicz H, B, Lipowa 36, 2 szafy 

. Tajtelbaum J», Konstantynowska 49, meble 
maszyna do szycia, 

. Tempelhof J., Północna 16, szatka, stół. za- 
gar, urządzenie sklepu, wara. 

. Tamdetnik A., Północna 8. tremo, 

. Urbach S., Piotrkowska 33. 5 par okularów. 

. Waincygier R., Zgierska 49, waza. 

, Werdygler Ha Piotrkowska 39, 48 paczek 
przędzy półwelnianej. 25 kiz. przędzy pół- 
wełnianej, kasa ogniotrwała, biurko, stół, a 
krzesła, totel. 

. Wais H., Narutowicza 35, fortepian, kredens 
otomana, zezar, 


147. Więckowski J. Brzezińska 92. szafa, 

148. Waidemield Sz.. Północna 11, toaleta. 

149, Witelson D., Północna 5, różny towm w 
sklepie. 

150. zz A. Pańska 12, biblioteka. błurko 
szafa, 

151. Wajdenfeld P.. Ogrodowa 1, 30 par poń 
czoch. 

152. Warcyngłer A., Nowomiejska 28, kredens 


tapczan, biurko, waza. 
. Warchap A, Narutowicza 24, kanama. 
. Woliński M., Piotrkowska 56. stół, 4 krzesła 
X Ada i A. Zgłerska 9, 2 lustra. 10 sto- 
ików, 


156. Zvlberszac S., Młynarska 14. meble. 
157. Zalcensztajn J. H., Nowomiejska 37. 50 valt 


welmfanych. 


158. Zachariasz A., PI. Dąbrowskiego 3, meble 
159. -ze wdową B.  Podrzeczna 15, kredens, 
szafa. 


W dniu 3 grudnia r. b, między godziną 9-tą rano 
a ś-ią.po południu. 


f. Auerbach S$., Piotrkowska 109, kredens, gar- 
deroba, stół 6 krzeseł, toaleta. 
2. Ajzenberg M., Przejazd 40, kredens, pomoc- 
nik, obraz, gobelin. 
3, Buzyn l., Juljusza 4, meble. 
4. Bornsztajn S.Traugutta 9, maszyna do pisa- 
nia, 2 szafy, towar bosżon, 
5. Birgel Cz, Podleśna 4, błurko, otomana, 
szafa. 
6. Bucholc E., Kilińskiego 145, meble, maszyna 
do szycia, pianino, 
7. Białek S., Naniórkowskiego 31, dwa palta, 
B. Brawrman l, Przejazd 35, zegar. 
9. Birnbaum l., Piotrkowska 294. dwie szafy. 
10. Bielska M. Piotrkowska 307. urządzenie 
sklepowe, 
11. Buczyński H,, Piotrkowsita 112 iremo, 
12. Berger S. Sz., Piotrkowska 79, 2 szafy, stół, 


6 krzeseł. 

Bernhajn W , Piotrkowska 64, meble. 
Cell K., O 

6 krzeseł 

. Dalma T., Przelszd 69, maszyna do szycia. 

. Aflenberr R. Kilińskjego 89. kredens, tremo, 

. Fnsztain D, Jesrna 9, kredens, tremo, 

. Ensztajn L.. Piotrkowska 290, 2 zegary. 

. Efinger: Ma Piotrkowska 64, sześć stolików, 
12 krzeseł, 2 lustra. 

„Fiszer F.. Piotrkowska 143, kredens, otoma- 
na. toaleta, dywan, trem 

.Ferszt A, Wodny. Rynek 13, 10 korey owsa, 
waga, szefa. lustro, palto, 2 kapy, kredens. 

, Frydman D.. Taróowa 41, kredens. szafa 

, Finkelszta'n A., Piotrkowska 64, 2 maszyny 
trykociarki. i 

. Fajter J.. Prezjazd 30, tremo, 

, Futerman B-cia, Piotrkowska 70, 2 biurka, 
kasa ogniotrwała. 

h Gerstendorf A, Gdańska 148, 2 maszyny da 
robienia swetrów, raumaszyna. 

Grosman Sz. Sienkiewicza 52, kredens, oto- 

mana. 


rla 23, szafa, otomana, stół, obrus ' 


28. 
29, 
30, 
31. 


32, 
33, 
34. 


35, 


65 
66. 
67. 


. Litwin B., Milsza 58, 1500 chuste 
nych. 

, Langnas E, Sz., Karolewska f1, meble, ma- 
szyna. 

. Lewitin ]„ 6-go Sierpnia 21—23, mydło do 


Goldman J., Pańska 54. mehle. 

Gliksman A., Przejazd 30, kredens, zegar. 
Gliksman L., Lipowa 56, kredens, 

Godlewicz M, Napiórkowskiego 29—27, kre- 
dens, szafa, 

Gulecka J. Zamenhofa 6, 2 bufety, 
Fagendorf J , Piotrkowska 109, 2 szafy, biurko. 
Hendeles i Rozental, Piotrkowska 86, maszy- 
na do pisania. 

Hagendori J.„Piotrkowska 109, kasa, tremo, 
kredens, lustro. 

Hecht Sz., Nowomiejska 9, leżanka, 2 pary 
firanek. 

Hamek I. Sienkiewicza 39, stół, 12 krzeseł, 


anapa. 
. Holeman M, Andrzeja 35, pianino, meble, 
, Jakubowicz J. Radwańska 48, meble 
,Jelis A, Gdańska 63, meble, 


maszyna do 
szycia 


, Joskowicz L., Sienkiewicza 9, stół, 6 krze- 


seł, biurko. 


, Hodman C., Leszno 46, biurko fotel, maszy- 


na do pisania. 

Hamer H.. Sienkiewicza 39. kredens, 

Kuliński K, Żelazna: 4, meble 

Kraszewska S., Rokicińska 100, szafa, zegar, 
komoda 


Kurasiński S., Napiórkowskiego 7, meble, ma- 
szyna do szycia, 

, Knap W, Kilińskiego 109, pianino, kredens, 
omocnik, 4 krzesła. 

upiński S, Kilińskiego 104, meble, 

, Kronsilber S, Nawrot 8, szafa, leżanka, 
biurko. 

. Kan I M., Kilińskiego 206, meble samowar, 


maszyna do szycia. 
Kowalski J.. Główna 24, meble, maszyna do 
szycia 


Kutner S., Przędzalniana 2—4, urządzenie 
sklepowe. 

Kajzer A, Przędzalniana 31, maszyna do 
szycia. 

Kwiat A, Pańska 42, dwie szafy. 


Kukulski A, Przejazd 40, tremo, 


, Krajewski F., Przejazd 77, maszyna do szycia, 
„ Kubaciewicz J., Piotrkowska 152,, garderoba. 


Librach J., Traugutta 18, kasa ofniotrwała, 
maszyna do pisania, kredens, 2 szafy, 
wełnia- 


mycia, woda kolońska. 


, Lisman J. M., Nowozarzewska 2, szafa. 
. Lorkówska M, Pańska 93, maszyna do szy» 


cia, 2 szafy. 


, Lipski S, H, Przejazd 30, kredens 


Lipszyc M. Piotrkowska 87, maszyna do pi- 
sania, 
Lichtenberg B., Piotrkowska 67, maszyna do 
pisania 


- Moliński T., Żelazna 18, szafa. 


Margulies N., Sienkiewicza 6, meble, serwis, 
klosz platerowany, serwis srebrny na 2 oso- 
by, 2 klosze kryształowe, urządzenie gabi- 
netu 


„ Miller F, Piotrkowska 98, 25 obrazów du- 


żych, lustro, 4 komplety platerowanych kie- 
liszków z tacami, 2 stoliki i różne artykuły 
szklane, 


. Młynarski J., Przejazd 30, tremo. 


Myszkowska Z., Przejazd 69, tremo, 

Oryński J. Radwańska 19, kredens, biurko. 
Szulim Oliwa, Pańska 103, maszyna do szycia, 
6 krzeseł, szafa, 


. Opaliński W.. Przejazd 40, biblioteka. 
, Opoczyński H, Wodna 


12—14, 


15 tysięcy 
sztuk cegieł szamotowych. 


. Pajter H, Rokicińska 11, szafa, zegar, ko- 


moda, 


. Polakow E., Przejazd 39, 2 kredensy, zegar, 


dywan, garderoba, umywalka. 


. Popielawski W., Napiórkowskiego 157, kos 


moda, zefar, 


. Pechman T., Nowozarzewska 18, kredens, lu- 


stro, stolik. 


„ Piaskowski B., Przejazd 86, kredens. 
„ Parzanczewski M., Piotrkowska 294, 2 szaty, 
. Pruszycki M., Piotrkowska 79, 15 par obu- 


wia męskiego. 


„ Raich Ch., Piotrkowska 145, szafa stół, kre- 


dens: 4 krzesła 


. Rotberg P., Wólczańska 168, szafa, kredens 
„ Rotenberg Sz., Pusta 11, mebie. 

. Rozenberg B., Kilińskiego 60, meble. 

. Rajchsztajn M, Przejazd 36, dwa biurka, ka- 


sa ogniotrwała, 


. Repsztajn L., Piotrkowska 90, meble. 
. Rozencwajś A., 


Traugutta 2, 350 metrów 


kamgarnu 
Rozenblat P, Pańska 75, szafa. 


. Rozenbaum L., Przejazd 20, stół, 6 krzeseł 


Ryszkowski A., Przejazd 30, szafa. 
Rowiński H , Przejazd 77, kredens. 


, Rajngold R., Piotrkowska 292, meble. 


Rozenberg T., Piotrkowska 307, 
w sklepie. 


Raitberger A., Piotrkowska 123, pianino. 


urządzenie 


, Rychier, A.. Piotrkowska 79, 20 palt gumo- 
wyc 
. Salomończyk A., Gdańska 143, meble, 3 me- 


try towaru na palto, 2 warsztaty tkackie. 


„ Sztelle A, Główna 6, 16 sykien fedw. 10 'su- 


kien kretonowych. 


„Szańinwski T., Nawrot f, tremo, otomana, 
stół, kasr 
. Szpert N., Sienkiewicza 6, kredens, pomoc- 


ntk, zegar, 10 krzeseł, 2 fotele, kredens ku- 
chenny. i 


„Szkuszkowicz S Piotrkowska 83, pianino. 
„Stopnicki A. J, Kopernika 4, otomana, 


re- 
par, tremn. k 


105. Szvchta J. Napiórkowskiego 86, bufet, Kro- 
dens 

106, Srercszewski Å., Andrzeja 11, maszyna do 
pisania. biurko, 6 krzeseł 

107. Szwąrcsłajn A., Przędzelnianą 36, wafa. 

108. Szafir F, Nowozarzewska 11, otomana, ze- 
far, szafn. - 

109. Szefler M. Sz, Pabłanicka 56, urządzenie 
sklepu 

110. Senkowska F., Przejazd 14, bufet, biurko, 
2 krzesła 

111. Szwarc H. Przejazd 30, biurko, 

112. Sorski M. Przejazd 55. pomocnik, kredens. 

113. Szpiro M.. Piotrkowska 292, ur je 

ę sklepu- 


114. Świdzińska H., Piotrkowska 174, tremo. 

115. Szeps S, Piotrkowska 70, zegar otomana, 
12 krzeseł 

116, Taub H., Wodny Rynek 14, meble, 2 pień. 
ki, waga, piecyk, topór. 

117. Tenenbaum J., Piotrkowska 309, urządzenie 
sklepu. 

118. Tatorkowski J., Piotrkowska 64, maszyna da 
krajania papieru. 

119. Unger W., Piotrkowska 79, 3 krzesła. 

120, Wicke E. Kopernika 36, 2000 metrów gumy 
na szelki, 

121. Winer 1., Kilińskiego 131, meble. 

122, Welsand L., Zamenhofa 11, szafa, maszyna do 
szycia, 4 rogi jelenie, stół, 

123. Wajncygier S., Zgierska 49, dwie szafy, dwa 
konie 

124. Wajs L., Przejazd 30, szata. 

125, oe» M., Piotrkowska 136, kasa ogniów 
trwała. 

126. Wiślicki J.. Tow, Akce, Piotrkowska 83, ma. 
szyna da pisania. 

127. Wiślicki J.. Piotrkowska 83, dwie szafy. 

128, Warchiwker S Piotrkowska 83, pianino, 

129. Wiślicki Ch. J., Piotrkowska 83, meble. 

130. Zalewski J, Nowozarzewska 31, szafa, otos 
mana, 

131, Zylbersztajn M,, Przejazd 14, 2 fotele 


132. Zieliński F, Przejazd 59, gablota. 

133. Zasępa J., Przejazd 77, maszyna do szycią. 

1 lwer M., Piotrkowska 286, szafa, waga 
kredens. 


W dniu 4 grudnia r, b. między godz, 9-tą rano 
a 4-tą po poładniu. 


1. Baumgarten S., Andrzeja 48, 6 krzeseł 
2, Berger A., Nowozarzewska 9, 6 krzeseł, 
3. Baruch A. Sienkiewicza 52, kredens, oto- 


mana 
s 4, Baruch F., Wschodnia 76, kanapa. 
5, Birnbaum I, Piotrkowska 294, tremo, 
6. Cudkiewicz A., Główna 44, bufet. 
7. Dimant C., Pańska 67, stół, 
8. Diszkin-S., Piotrkówska 8, kredens, 
9, Fiszer G., Napiórkowskiego 70 biurko, 
10. Grinberg R, Cegielniana 66, szafa. 
11, Guterman È., Szkolna 17, lodownia 
kojowa. 
12, Gutrajch Ch., Brzezińska 4, szafa, 
13. Gontarski B, Piotrkowska 85, biurko, 
14. Gelassen J., Pańska 75, stół, kowadło. 
15. Goldring H M. Piotrkowska 38, 1 sztuka 
bostonu. 2 
16. Gostyński J., Piotrkowska 16, pianino, kre» 


dens 

17, Grodzicki A., Aleksandrowska 70, maszyna 
do szycia. | 

18. Hecht P, Podrzeczna 8, meble. 

19, Herszenborn, CRP 49, kredens, 

20. Hiller i B-cia Klowe, Smugowa 12, 30 tuzi- 
nów sznurowadeł. ! 

21. Hamun R. Nawrot 30, 24 mtr. welwetu, 

22, Hofman S., Plac Wolności ii, lustro, tremo: 

23, poreber Ł., Cymera 9, kredens, 

24, Ingster J,, Ewangielicka 5, biurko, 

25, Jabłoń M., Zamenhofa 13, stół, 

26, Jasionowski J.. Piotrkowska 117, zegar. 

27. Jen K., Pańska 69, komoda. 

28. Jerozolimski IL. M, Stary Rynek 7, cztery 
krzesła, 2 fotele. 

29. Kowalski A., Napiórkowskiego 20, waga. 

30, Kahn E.. Nawrot 7, stół, 

31. Kinstler W., Piotrkowska 275, kanapa. 

32. Kowalski J., Główna 24, kredens. 

33, Kuczyński H., 6-go Sierpnia 19, stolik: 

34  Konsładt M, Konstantynowska 10, szala, 
kanapa. 

35, Kalisz A, Wolborska 38, szala. 

36. Kapelusz E., Plac Wolności 10, stół. 

37. Motyl L, Wólczańska 33, kredens, 

38. Lasman S., Piotrkowska 54, lustro. 

39, ZWEI Au  Konstantynowska 9, sześć 

rzeseł , 


40, Liberman M. Południowa 2, biurko. 

41. Lipman, Piramowicza 12, kredens, 

42, Lipszyc S., Wschodnia 20, szafa, kanapa, 
6 krzeteł, 

43. Marenis T, Ł., Traugutta 14, 6 krzeseł. 

44, Mazur H., Traugutta 10, 6 krzeseł. 

45, Margolin E., Piotrkowska 116, lustro, 

46, Majzels L., Konstantynowska 49, szafa, 

47. Nojmark M., Lipowa 25, zegar. 

48, Nojhats B., Kilińskiego 46, kredens. 

49, Otrębski J., Kochanowskiego 9, szafe. 

50. Owczarek Z., Łagiewnicka 90, krosno tkackie 

51 Przybył A. i K., Żórawia 9, szafa, kredens, 

52, Piaskowski A., Kątna 10, stół, biurko, szafa, 

53, Portnoj An Zawadzka 23; tremo. . 

54, Pomerancblum A., Plac Kościelny 4, lustro. 

55. Pohl A., Nawrot 36, biurko. 

56. „Rekord" firma, Piotrkowska 25, 3 obrusy. 


57. Rozenberg P., Piotrkowska 25, 3 obrusy, 

58, Rozenberg P., Piotrkowska 25, meble. 

59. Skulska E., Kamienna 20, fotel. 

60. Szymanowicz D., Wschodnia 45, 6 krzeseł 

61. $zpringer L., Nowozarzewska 5, lustró 

62. Stsroński M., Al. Kościuszki 61, 6 krzeseł. 

63. Szer H., Kilińskiego 41, kredens. 

64. Sztujnsznajder J.. Cegielniana 47, biurko, 
4 krzesła. 


65. Strzeszyński W., Franciszkańska 75, szafa. 

66. AE A. 28 P. S$trz, Kaniowskich 61, dwa 
stoły. 

67. Szparag L, Południowa 42, zegar. 

68. Szole R., Anny 17, szafa. 

69, Solecki W., Spacerna 16, komoda, 

70. Szwarć W., Zamenhofa 36, stół, 

71. Sierakowski Ja Piotrkowska 66, kredens, 

72. Teske O., Napiórkowskiego 42, tremo. 

13. Tepler T., Wschodnia 74, tremo. 

74, Rtubowicz F., Ogrodowa 9, biurko, 

75. Wegner L., Rajtera 24, kredens, 

76. Wernik S, Wschodnia 27, zegar. 

17. Wagensber J., Zgierska 8, szafa, otomana 
stół, 4 krzesła. 

78. Warszawski M., Sienkiewicza 52, kredens, 

79, Waserman M., Piotrkowska 56, pięć sztuk 
damskiego szewiotu, 

80. .Wiluś J., Zawadzka 3, waga, 2 szafki. 

81, Wegman P., Marysińska 6, szafa. 


po- 


82. Fogel R, Kilińskiego 13 tremo, 

83. Zylberbłat H. Al. lego Maja 3, kredens, po 
mocnik, 12 krzeseł. 

84, Zylberblat E. Narutowicza 22, dwie szaty. 

85. Pruszynowska M., Nowocegielniana 17, użół. 
dwa e. 9038—1 
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LEZ: t Dr, 
23 H Szumacher 


ORKIESTRA FILHARMONICZNA W ŁODZI MÓJ |choroby. skórne I 
o godz. 12-60} w poł. dniennie od 5—7 i 2: Si z s 4: 
Solista Pa F.Skusiewicz 
Pierwszy tenor bohaterski Opery x SA jod 5 do 7 wiecz AaS 
1 Wystarcza zamoczy: eliznę i gotować ją w „Radłonie” 
Zalety: E x 
p iair 
8. „Ftadłon” nadaje bieliśnie śnieżną błałość. 
można w kasie Filharmonii. 9040 paa weneryczne 
20.000 zło yeh otrzyma ten, kfo udowodni obecność ehlorku w „Radion'e”* 
; - 5 


Dyrektor Alfred Strauch s weneryczne Ło R k SZR of ý F: l i 
SALA FILHARMONJI RE 6-90 Sierpnia 1. ź STR REMO ; 
"as PNE | pól no noł +w nie- 7 gt! 1 
© PORANEK MUZYCZNY Q ieie i świeta od | | AE 
T tbi, © -8D06 -1 ez CETE 
„A Dyrygent: EL | SRR. ? 
| A 20 l ira RA D 0 N fa 
sy uhoroby skórne i | ps PATT © saiae 4 i 
AK; weneryczne - p | 
DYGAS5:-:=. ||ELECŁAM 
OR [9 do II i od 5 > 
Warszawskiej NJ | aaa kaś ay zyka 
Program będzie futra ogłoszony, ' jr Ludak Falk 2; Ręczne tarcie jest zupełnie zbędne į dlatego pranie „Radjo=s 
e E oe s E ESR 
-oerealo Re ntgenem 
kwarcową lampą 
Nawrot 77. 
Telefon 28-07. 


ME Niedziela, dnia 6-go grudnia 1925 roku MAJĄ | Godz przyięć: co- 
TEODOR RYDER AR Dr. med. 
do 7 i pół. Pani ; | : 
AB. do wisis Każdy powinien wypropować idcalay Środek samopiorący. 
nem“ jest naidogodnie 
Bilety od 1 zł. do 4 zł. już nabywać PRERZ | Choroby skórne i 
Nie zawiera chlorku ani innych szkodliwych domieszek. 
przyjm._ 1 10—12 
Że] 
| KRERUGZYWUNKZANEY KUJ 


9054—1 


= BILANS 
Łódzkiego Banku Pe?0Zy(OWego 


Sp. AKc. w Łodzi 
na dzień l listopada 1925 r. 


SKÓRE, ZGRUBIAŁĄ i BRODAWKIĄ 


4 
ay 

z PZA SIA NOTOWANIA GIEŁOY WARSZAWSKIEJ 
1. Kasa i sumy do dysp. — 221.098/04 I 
2. Waluty zagraniczne — — 775.091]84 A 
3. Papiery wart, = 108.738168 | Dostarcza na żądanie natychmiast po zamknięciu AP/KOWALSKI 
4. Weksle: zdyskonit, — — į 1.085.351|56 w) WARSZAWIE 
5. ea po A F — Se 19 8 | o f 8253—Y 
6. Kor. Banki „Loro i Nostro*— 6 | H ini HH H H 
ee e = == —| 6303765 || Łódzki Oddzizł Polskiej Agencji Telegraficznej ERR RA 
8. Koszty handlowe— — — 941.931185 (PAT) wszelkiego rodzaju w su 
9. Rachunki Oddziałów — — 268,939/02 ZIELONA Nr. 8. Tel. 111 i 15-24, FUTRA rowym i gotowym stanie 


przeróbki, reperącje — 
I. SZWARCMAN, Dzielna Nr. 41, 
(w podwórzu) 
Ceny konkurencyjne. Warunki 4 dy 
89 i 


116.407|24 
6.413.658/74 


290.064/18 
1.555,628/49 
.253.951131 

z 


P Poe Rachanki przochodme Ceduła giełdowa, dostarczana przez P. T. A, ma 


charakter ceduły urzędowej. | | P A. T. dostarcza 
również notowania wszystkich giełd światowych 
= pieniężnych 1 towarowych. s==<=== 


a L —_—_—_ — 


f1. Udzielone gwarancje — 
12. Inkaso — — — — 


zebrania "giełdowego na giełdzie warszawskiej Q| 


STAN BIERNY. 


Wydział Ogłoszeń P. A. T. | 


OUOU 


e 

1. Kapitał zakładowy — — 480.000] — załatwia zlecenia ogłoszeniowe do wszystkich wydawnictw urzędowych w Polsce 5 
2. Wkłady — — — — — | 2635.384/37 oraz dla całej prasy polskiej i zagranicznej bez jakiejkolwiek prowizji. | z 
4. Kor. Banki „Loro i Nostro“ — | 1.770.83 |34 a 
the prac = -| seb | GONDNAQAQIANONDNQO |: 
6. Rachunki Oddziałów — — 289.198;11 ci 
7. Rachunki przechodnie — 24.324/63 g 
6.413.608/74 O OOEIETĘ ERIE AT E 

8. Zob, z tyt. udz gwar. — 290.66408 2 
9. Różni za inkaso — — — | 1.555.628/49 KONKURS, < 


Zarządzający terene u „błękitne Źród: 
la: pod Tomaszowem, osłasza konkurs 
na remont młyna  znajdu ącego się na 
teren.e tychże „Źródeł* Oterty z poda 


nem warunków i ceny należy składać 
do Wydzialt  Adiministracyjno —Gospo: 
darczego Magistratu m. Łodzi, do dnia 
+ go grudnia r. D. 

Szczegółowych informacji udziela 


na miejscu gospodarz „Źródeł”. 


5.253.901/31 


Ogłoszenie.. 


Magistrat miasta Łodzi podaje do publicznej 
wiadomości, iż zgodnie z par. 2 Rozporządzenia 
P.ezydenta Rzeczypospolitej z dnia 17 czerwca 1924 
roku o obowiązku i sposobie pokrywania wydatków 


| 


z wyższem wykształceniem, ze zna- 


Soa Zarządzający terenem |;omością księgowości i pisania ną 
przez związki komunalne (Dz. U Rz. P. Nr. 51 poz. „Błękitne Źródła, Ś;88; pale: SK ślgowiedniej 


522) — wyłożony został w pokoju Nr. 26 w gmachu 8343—5 L. Szymański. posady. Łaskawe oferty sub „I. B.* 


miejskim przy Placu Wolności Nr. 14 preliminarz Pociecha frapionych chorobami nerwów do admin. „Głosu Polsk.*. 128-3 
budżetowy Zarządu m. Łodzi na rok adr inistracyj- Jest Świeżo wyda”a ka ą>ka mija. Omawiam w niej na zassdzie dłu > 
ny 1926 na przeciąg jednego tygodnia, począwszy g letniego doświadęzen a przyczyny powstania i leczenia ch rób nerwo- ||PoszuKRiwe»ny od zaraz 


wych. rzesyłam każdemu, każdemu, kto zażąda, tę księgę 4 row a zu 
; 4 ę czę 


od dnia 2 grudnia 1925 roku, celem przeglądania pełnie bezpłatnie. Tysiące pydzię uwań swiadcząo niesłychanie dodatnich ik h h ji 
: 3 : e ; : 'nikach żmudnego wys łku myśli dlu dibra cier iącej Indzkuści Kt i 
l wnoszenia zarzutów oraz spostrzeżeń przez płatni- |] 3> tegu grona nerwowa cieryiących należy, kto ciervi na roztargnienie, pomocni UGNalIeFa |poszuKuie się 


ków danin komunalnych zanik pamięci, nerwowy ból głowy, bezsenność, zaburzenia ż łądkowe, Rd R M $ STR 3 
ę nadwrażiiwość, bóle w k nezynach, na vgóimą lub czesciową niemoc : s 
Tiss Ai lab na Ackkel wiek lany z isoh olrtęsk bez liku, z do fabryki na prowincji. Znajo 


Łódź, dnia 1 grudnia 1925 roku. ż mus ATA przesiania mojej książki, ktora mu nociech> niesie ,mość niemieckiego i biegłego pi- x 
Preżyd dzi Kto ją uwatnie ac a odayska gł duchowy, grzekonawas || sania na maszynie wymagana. —| dla apretury bawełnianej. Zgłosze« 
rezydent m. Łodzi TN pasaże sę uii god aaeeei F aa Oferty sub. „Fabryka“ do admin. |nia przyjmuje Tow. Akc. „Wola, 
(—) M. Cynarski. r zd | „ Głosu Polskiego". 9003—2 Łódź, Piotrkowska 125, _ 8837—1 
Ogloszenia drobne liczą się po 10 Pag ; Ogłoszenia dla DONE pracy?” 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz bez wzgl du na  iloś , Wyfazów, 
liczy się podwójnie, Najmniejsze kosztują 75 groszy, dla otiarujących 
~ ogłoszenie 50 groszy. 1 zł. 56 groszy. 


SPRZEWAZ i KUPNO PIANINO DONIESIENIA ROZWAITE KOŚCIN JÓZEF | 
firmy. zagrańiczńeł w dobrym stanie okazyjnie do zgubił paszport niemiecki wydany w Łodzi I ruski 
A. A. KUPUJĘ «orzedania. Zielona 53. Wiadom. u gosnedarza. MLECZARNIA UDZIAŁOWA z Szydłowa. 9009-3-2 
meble. dywany, futra. garderobe oraz maszyny 9019-2-k | Piotrkowska 92, front, I-sze piętro 
do szycją. Pisce mailepiel Łaźnik. Ga ziergnia m K _ Nbydaje: śniadania, opisdy, koisa: Dea: Ob SCHAEFER AMALJA 
enedykta . m. 13, parter. - | dy od 80 gr od 12 do 6-tej. ad otwarty do | zowbiła książeczkę z Banku przemysłowców łódz- 
———— SYPIALNIA | 12 w. 8939—3-d | kich. Nr, 62682, 9021-2-2 


BYLE ZARAZ | mahonlowa w całvm komplecie. robota pierwszo: 
sprzedam szafy. Ióżka, otomane, kredens. stół, | TZEŚna; Okazvinie do sprzedania ul, 6-xo Sierpnia 
Rai: 


blurko, krzesła. Radwańska 17, m 9037-2-k | (Renedykta) 28. m. 13, parter. PBK INTERESY HAN DLOWE GIEŁDA PRACY 


o TONIE GakAl Że. AN w r MŁODA 

z DWA KONIE (rysaki) LOKALI A 3i IFSZKANIA | SKLEP inteligentna panna, umiejąca pisać na maszynie w 
z dubejtowa tprzeżą, powóz. oraz płaszcz dla mały poszukiwany przy ul. Piotrkowskiej. Of. pro- polskim i niemieckim języku, poszukuje jakiejś po- 
stanzreta do sprzedania Bliższa wiadom..u ło- DWA POKOJE szę złożyć pod M. M. w adm, niniejszego pisma, sady, albo też do dzieci "Łaskawe oferty do 
zorcy ul. Sienkiewicza Nr. ŚŃ. 9007-3-k ' z kuchnia. z wyzgodami oszukuje od zaraz wprost 8933—3-k Głósu* pod „Skromna 20%. 8038—2 
| KOK ad BOLA. Nie AR ini ra Jenie piatta | R] a a 

KTPIĘ Otertv do „Głosu” sub „5. Mu. 5-3-m | NAS RDOREN a PCT RY AGENCI HANDLOWI 
Saty dywan Oferty sub „Gotówka“ “orat | ZAGUBIOW E DOKU FENTY wszelkich branż poszukiwani. Również kolporte- 
ZAB 39-1-k POSZUKUJĘ > GÓRALSKA MARJANNA rzy. domokrażcy i sprzedawcy rvnkow! z gotów- 
TZT W WTZ Ww HZ jednego pokoju przy inteligentnej rodzinie dla | ką od 50 zł. znajda korzvstny zarobek. Reflektu" 
KARETKA starszei osoby. Oferty do „Głosu* sub „H. S". | zasubiła dowód osobisty, wydany z gminy Nora- | iemy na siły fachowe lub chetnvch do pracy, — 
Porda do sprzedania, Bałucki rynek 5\  9016-2-k 9036-3-m |. mice 9032-2-z | Polski Dom Proparandowy, Sienkiewicza 23. 
x O ZAC n E ZOE ZEE 


Redaktor i wydawca: Mar peli Sachs. W drukarni „Głosu Polskiego”, Piotrkowska 86. Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalski. 


